
Nr. 10-11 WARSZAWA, PAŹDZIERNIK—LISTOPAD 1932

A P E L
Rok V

ORGAN CENTRALNEGO ZWIĄZKU ZRZESZEŃ URZĘDNIKÓW SĄDOWYCH R ZPLITEJ POLSKIEJ

11-go listopada 1918 r.
...B da je  się ta k  niedawno, a jed n a k  czternaście ju ż fa ł m inęło gdy, jako pisklęta  6ez matki, 

6ląkahśm y się po ulicacf) stolicy, czas od  czasu rzucając nienawistny w zro k  na strzegącego nas okupanta.
O fw ilam i b tysk  nienawiści, innym znów razem  cicfje a mocne uderzenie, k r zy k  rozpaczy, kon­

sp ira c ja— dokum entow ały jeno, że ducfj polski żyje, że serca nasze 6 iły  umiłowaniem  O jczyste j 'Bierni.
Sdż w reszcie radosna w ieść o6iegła szerokie połacie polskiej ziemi: „ ~Wódz nasz opuszcza

katownię O łlagdekurga! BU raca!".
O  o tw a rły  się radośnie nasze ramiona ku fNiemu, poczuliśm y się sitni na samą myśl, że nie 

6ędziem y ja k  z6łąkane, nękane i osierocone dzieci.
BUróciU... kJ cłjociaż na obliczu 9}ego widzieliśm y ca łą  gehennę prze6ytycf) w więzieniu trosk  

i katuszy, to jedn ak  ego m arsowe oko, ffego ściągnięte krwi, upewniły nas, że ty lko  z nim i tylko  
przez  kNiego, zdo łam y w ykuć i u trw a lić  granice naszej O jczyzn y , oraz ugruntow ać ła d  w ew n ętrzn y .

j j  nie zaw iedliśm y się! kDziś, g d y  ju ż  czternaście la t dzieli nas od tycf), nigdy niezapomnianycłj, 
cłjwiL, dane nam je s t  to wielkie szczęście, że na w łasne oczy oglądam y wolną, potężną O jczyznę, 
a w niej: silny, krzepki i ufny w swoje siły — wolny UNaród ^Polski!

fferzy  kPrzyłuski

Nowelizacja pragmatyki urzędniczej
Rozporządzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej 

z dnia 7 października 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 87, poz. 
737), została znowelizowana ustaw ą pragmatyczna 
z dnia 17 lutego 1922 r. (Dz. U. R. P. Nr. 21, poz. 164), 
przez wprowadzenie następujących zmian:

W art. 4 zniesiono przepis, dotyczący ogłaszania 
mianowań sposobem, ustalonym  dla obwieszczeń urzę­
dowych.

W  art. 11, ustęp ostatni, dotychczasowe kompe­
tencje Rady Ministrów w kwestji udzielania „veniam 
stud io rum " zostały przekazane władzom naczelnym — 
o ile chodzi o stanowiska II i III kategorji, a Prezesowi 
Rady Ministrów, o ile chodzi o stanowiska I kategorji.

W art. 16, dotychczasowy „wykaz stanu służby" 
będzie zastąpiony przez „wykaz służbowy".

W  art. 17 ustanowiono 12 stopni służbowych, 
a m ianow anie poddano atrybucji władzy naczelnej, 
k tóra może przekazać je kierownikom władz i urzędów 
bezpośrednio podległych, o ile mianowanie nie zawiera 
aw ansu  do wyższego stopnia służbowego. Mianowanie 
urzędników II i III kategorji, zawierające aw ans do

wyższego stopnia służbowego, może być uzależnione 
od warunków , które ustala Prezes Rady Ministrów.

Urzędnicy II kategorji mogą być w drodze awansu 
m ianowani najwyżej do VII-go, a III kategorji do VIII 
stopnia służbowego.

Art. 18, usta la jący  starszeństwo służbowe urzęd­
ników, został skreślony.

Art. 19 został całkowicie przeistoczony, gdyż zo­
stała tu wprowadzona zasadnicza zmiana w stosunku 
hierarchicznym  między urzędnikam i pełniącymi obo­
wiązki, przywiązane do stanowisk danej kategorji. 
Otóż stosunek ten zależy nie od posiadanego stopnia 
służbowego, lecz od rodzaju stanowiska, którego obo­
wiązki urzędnik pełni.

Również zasadnicze zm iany wprowadzone zostały 
do art. 20 w' kwestji kwalifikowania urzędników. 
W miejsce dotychczasowych komisyj kwalifikacyj­
nych, będą obecnie wyrażały opinję dwde osoby, powro- 
łane do wykonywania nadzoru służbowego, a obie te 
opinje złożą się na „ocenę kwalifikacyjną", której 
stopnie są: dobra, dostateczna i niedostateczna. Kwa­
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lifikowaniu podlegają wszyscy urzędnicy, oprócz za j­
m ujących  stanowiska kierownicze, które określi P re­
zes Rady Ministrów w porozumieniu z władzą naczel­
ną. Obecnie urzędnik  nie będzie upraw niony do prze­
glądania swoich kwalifikacji, a jedynie władza zawia­
domi urzędnika o niedostatecznej kwalifikacji.

Ustęp 2 art. 29 otrzymał nowe brzmienie tej tre­
ści, że „urzędnikowi nie wolno przyjąć zajęcia ubocz­
nego, przynoszącego m u jakąkolw iek korzyść m a te r­
ialną, bez zezwolenia władzy naczelnej, lub władzy 
przez nią upoważnionej". Od wydanej w tej mierze 
decyzji władzy, nie będzie można wnieść żadnego środ­
ka prawnego.

W  art. 35 ty tu ł  i odznaki m undurow e urzędnika 
będą przywiązane do stanowiska, a nie do stopnia 
służbowego.

Zasadnicza zmiana zaszła w art.  41, gdyż przy 
awansowaniu nie będzie miało wpływu starszeństwo 
służbowe, tudzież ukwalifikowanie danego urzędnika, 
ale awans będzie zawisły jedynie od uznania władzy 
przełożonej.

W  art. 52 upraw nienia  władz do przenoszenia 
urzędników ze względów służbowych, zostały rozsze­
rzone o tyle, że przeniesienia może dokonać władza 
naczelna także do służby, podlegającej innym  przepi­
som, o charakterze publiczno praw nym , jednak  w tym 
samym dziale zarządu państwowego.

Art. 54 w nowem brzmieniu rozszerza upraw nie­
n ia  władzy naczelnej (za zgodą Prezesa Rady Mini­
strów) , do przeniesienia urzędnika w stan nieczynny, 
którego można dokonać, gdy:

M A R J A N  L U B I C Z

zssłzypry...
...Uf! —- Nareszcie znikną kłopoty.
Długo zastanawiano się nad m etodam i zwalczenia 

szalejącego kryzysu, „łam ano" głowy nad tem, jak  
osłabić jego fatalne skutki, jak  uśpić i ukoić znękany 
um ysł obywatela.

—  „Obcinanie" poborów urzędniczych na nic się 
nie przydało.

—  Akcja o zniżkę cen wzięła w łeb.
W alka  z „karte lam i"  zwycięstwa nie daj-e.

—  Urządzanie wielkich imprez, uroczystości, ob­
chodów i t. p. —  nie pociąga zbytnio...

Ale jedno odniosło pożądany rezultat.
Chyba wiecie co?...
Odczuwacie już przypuszczam dobroczynne jego 

skutki.
Przez moje rozentuzjazmowane usta tylko jeden 

pada okrzyk uwielbienia i podziw u:
„To doprawdy genjusz!"
Czcigodni obywatele wszystkich krajów ! Z biera j­

cie składki na wspaniałe pom niki dla twórcy tego, nie­
śmiertelnego w ynalazku!

Szkoda, że nie znam jego nazwiska, ale dość po-

a) wskutek zm iany w organizacji władz i urzę­
dów niema dla urzędnika czasowo odpowiedniego sta­
nowiska służbowego w tym samym dziale zarządu p ań ­
stwowego, lub

b) za jdą okoliczności, niepozwalające ze względu 
na dobro służby na dalsze jej pełnienie w tym samym 
dziale zarządu państwowego.

Art. 65, ustęp 2 upraw nia  władze do wydawania 
orzeczeń o unieważnieniu nom inacji i wydaleniu ze 
służby, ze skreśleniem dotychczasowej zasady, opiera­
jącej te zarządzenia na opinji komisji kwalifikacyjnej.

Ponadto art. 65 został rozszerzony nowemi posta­
nowieniami, dotyczącemi wydalenia i zawieszenia 
w pełnieniu służby. Zauważyć wypada, że postano­
wienia, dotyczące zawieszenia w służbie, są do n in iej­
szych przepisów włączane jako  zmodyfikowane do­
tychczasowe przepisy, zawarte w Rozdziale III (art. 55 
i następne) ustaw y o organizacji władz dyscyplinar­
nych z dn. 17 lutego 1922 r. (Dz. U. R. P. Nr. 21, poz. 
165). Ze względu na to, że przepis art. 65 został uzu­
pełniony, przytaczamy to uzupełnienie w całej osno­
wie :

„ A r t .  65 a ) .  U r z ę d n i k ,  k t ó r y  w  c i ą g u  b e z p o ś r e d n i o  
p o  s o b i e  n a s t ę p u j ą c y c h  l a t  t r z e c h  o t r z y m a ł  d w u k r o t n i e  
n i e d o s t a t e c z n ą  o c e n ę  k w a l i f i k a c y j n ą ,  w i n i e n  b y ć  z w o l n i o ­
n y  z e  s ł u ż b y ,  p r z y  z a c h o w a n i u  n a b y t y c h  p r a w  e m e r y ­
t a l n y c h .

A r t .  65  b ) .  G d y  p r z e c i w  u r z ę d n i k o w i  w d r o ż o n o  p o ­
s t ę p o w a n i e  k a r n o - s ą d o w e ,  l u b  d y s c y p l i n a r n e ,  w ł a d z a  
s ł u ż b o w a  m a  p r a w o  z a w i e s i ć  go  w  p e ł n i e n i u  s ł u ż b y ,  o i le  
z e  w z g l ę d u  n a  r o d z a j  i d o n i o s ł o ś ć  z a r z u c o n e g o  m u  p r z e ­
s t ę p s t w a ,  l u b  w y s t ę p k u  s ł u ż b o w e g o ,  w s k a z a n e  j e s t  u s u ­
n ą ć  go  o d  w y k o n y w a n i a  o b o w i ą z k ó w  s ł u ż b o w y c h :

wiedzieć, że tym nadczłowiekiem jest wynalazca... 
„Yo-Yo!“

Dziś każdy ma w ręku „Yo-Yo".
Urzędnik, którego nawiedzają smętne myśli, 

chwyta skwapliwie tę niewinną zabawkę i... „ ju ju je  
się".

Ale nietylko urzędnik, wszyscy: sędziowie, p ro ­
kuratorzy, kupcy, rolnicy, słowem wszyscy, powinni — 
wraz z rodzinami -  w nagłych przypadkach  zgryzot 
i trosk  codziennych, sięgać po „Yo-Yo" i s tarać się 
największą ilość razy... dokonać skutecznie zwinięcia 
się sznureczka.

Co za genjalny pomysł!
Jakiż miły obrazek beztroskiego życia.
Nie od rzeczy będzie w tern miejscu sięgnąć i do 

h is torji:  wiemy mianowicie o tem, że w gabinecie F ry ­
deryka Wielkiego wisiał zwykły papierowy pajac, ce­
sarz często podchodził do niego, pociągał za sznurek
i... krotochwilny widok pociesznych ruchów pajaca 
do tego stopnia emocjonował Fryderyka, że zapomina­
jąc  o kłopotach panowania, śmiał się do rozpuku. J a ­
ka szkoda, że nie miał on „Yo-Yo".

My jesteśmy w lepszem od F ryderyka  położeniu 
m am y „Yo-Yo“ —  a więc „ ju jk a jm y "  wszyscy 

i wszędzie, o każdej porze dnia, czynności i nocy, a zgi­
ną troski, niepokoje i krzywda.

Niech żyje „Yo-Yo!“
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W  p r z y p a d k u  z a r z ą d z e n i a  w z g l ę d e m  u r z ę d n i k a  a r e s z ­
t u  ś l e d c z e g o ,  w ł a d z a  z a w i e s z a  g o  w  p e ł n i e n i u  s ł u ż b y .

K a ż d y  p r z e ł o ż o n y ,  p o w o ł a n y  d o  w y k o n y w a n i a  b e z ­
p o ś r e d n i e g o ,  l u b  p o ś r e d n i e g o  n a d z o r u  s ł u ż b o w e g o ,  m a  
p r a w o  z a w i e s i ć  u r z ę d n i k a  w  p e ł n i e n i u  s ł u ż b y ,  g d y  t e n  
o d m ó w i ł  j a w n i e  p o s ł u s z e ń s t w a  s ł u ż b o w e g o  w ś r ó d  s z c z e ­
g ó l n i e  w a ż n y c h  o k o l i c z n o ś c i ,  a l b o  g d y  z e  w z g l ę d u  n a  j a ­
k o ś ć  w y s t ę p k u  s ł u ż b o w e g o ,  z a r z u c a n e g o  u r z ę d n i k o w i ,  d a l ­
sze  p o z o s t a w i e n i e  g o  w  s ł u ż b i e ,  n a r a z i ł o b y  p o w a g ę  u r z ę ­
d u ,  l u b  g r o z i ł o  d o b r u  s ł u ż b y .  P r a w o  z a w i e s z a n i a  w  s ł u ż ­
b i e  w  t y c h  p r z y p a d k a c h ,  p r z y s ł u g u j e  t a k ż e  u r z ę d n i k o w i ,  
k t ó r e m u  p o w i e r z o n o  p r z e p r o w a d z e n i e  i n s p e k c j i  u r z ę d u .

P r z e c i w k o  z a r z ą d z e n i u  w ł a d z y  s ł u ż b o w e j  o z a w i e s z e ­
n i u  w  s ł u ż b i e  w  m y ś l  u s t .  1, p r z y s ł u g u j e  z a w i e s z o n e m u  
p r a w o  w n i e s i e n i a  z a ż a l e n i a  w  t e r m i n i e  d n i  5 d o  w ł a d z y  
b e z p o ś r e d n i o  w y ż s z e j .  O k a ż d e m  z a w i e s z e n i u  w  s ł u ż b i e  
z a w i a d a m i a  w ł a d z a  s ł u ż b o w a  b e z z w ł o c z n i e  w ł a d z ę  b e z ­
p o ś r e d n i o  w y ż s z ą ,  k t ó r a  m o ż e  z u r z ę d u  u c h y l i ć  z a w i e s z e ­
n i e ,  z a r z ą d z o n e  w  m y ś l  u s t .  1.

P r z e c i w k o  z a w i e s z e n i u  w  s ł u ż b i e  w  m y ś l  u s t .  3 p r z y ­
s ł u g u j e  z a w i e s z o n e m u  p r a w o  w n i e s i e n i a  z a ż a l e n i a  w t e r ­
m i n i e ,  o k r e ś l o n y m  w  u s t .  4,  d o  w ł a d z y  p r z e ł o ż o n e j  n a d  
u r z ę d n i k i e m ,  k t ó r y  z a r z ą d z i ł  z a w i e s z e n i e ,  z a w i a d a m i a  
o z a w i e s z e n i u  b e z z w ł o c z n i e  w ł a d z ę  s ł u ż b o w ą  z a w i e s z o n e ­
g o  o r a z  s w o j ą  w ł a d z ę  p r z e ł o ż o n ą ,  k t ó r a  m o ż e  z u r z ę d u  
u c h y l i ć  z a w i e s z e n i e .

W n i e s i e n i e  z a ż a l e n i a  p r z e c i w k o  z a w i e s z e n i u  w  s ł u ż ­
b i e  n i e  w s t r z y m u j e  s k u t k ó w  z a w i e s z e n i a .

W ł a d z a ,  z a r z ą d z a j ą c ,  l u b  z a t w i e r d z a j ą c  z a w i e s z e n i e  
w  s ł u ż b i e ,  m o ż e  o g r a n i c z y ć  u p o s a ż e n i e  u r z ę d n i k a  n a j w y ­
ż e j  d o  p o ł o w y ,  p o c z ą w s z y  o d  d n i a  p i e r w s z e g o  m i e s i ą c a  
n a s t ę p u j ą c e g o  p o  z a w i e s z e n i u .

P r z e c i w  z a r z ą d z e n i u ,  z m n i e j s z a j ą c e m u  u p o s a ż e n i e ,  
m o ż e  u r z ę d n i k  w n i e ś ć  z a ż a l e n i e  d o  w ł a d z y  w y ż s z e j  w  c i ą ­
g u  d n i  5 o d  d n i a  d o r ę c z e n i a .  Z a ż a l e n i e i  n i p  w s t r z y m u j e  
w y k o n a n i a .  J e ż e l i  n a  s k u t e k  z a ż a l e n i a  d e c y z j a  z o s t a n i e  
u c h y l o n a  —  w y p ł a c a  s i ę  u r z ę d n i k o w i  w s t r z y m a n ą  czę ś ć  
u p o s a ż e n i a .

W ł a d z a  s ł u ż b o w a ,  w z g l ę d n i e  w  p r z y p a d k a c h  z a w i e ­
s z e n i a  n a  p o d s t a w i e  u s t .  3 —  w ł a d z a  p r z e ł o ż o n a  n a d  
u r z ę d n i k i e m  k t ó r y  z a r z ą d z i ł  z a w i e s z e n i e ,  u c h y l a  z a w i e ­
s z e n i e ,  j e ż e l i  o d p a d n ą  p r z y c z y n y ,  k t ó r e  j e  s p o w o d o w a ł y .  
W  r a z i e  w d r o ż e n i a  p o s t ę p o w a n i a  d y s c y p l i n a r n e g o ,  z a w i e ­
s z e n i e  w  s ł u ż b i e  k o ń c z y  s i ę  n a j p ó ź n i e j  z c h w i l ą  o s t a t e c z ­
n e g o  z a k o ń c z e n i a  t e g o  p o s t ę p o w a n i a .

A r t .  65  c ) .  G d y  o b w i n i o n e g o  s k a z a n o  n a  k a r ę  d y s c y ­
p l i n a r n ą ,  c z a s u  z a w i e s z e n i a  w  s ł u ż b i e  n i e  z a l i c z a  s i ę  do  
c z a s u  s ł u ż b y  c z y n n e j .

W  t y c h  p r z y p a d k a c h ,  o r a z  w ó w c z a s ,  g d y  u r z ę d n i k a  
w y d a l o n o  w  d r o d z e  a d m i n i s t r a c y j n e j ,  l u b  z a s ą d z o n o  w y ­
r o k i e m  s ą d u  k a r n e g o ,  n i e  s ł u ż y  m u  p r a w o  o t r z y m a n i a  
c z ę ś c i  u p o s a ż e n i a ,  k t ó r e j  w y p ł a t ę  w s t r z y m a n o  w  m y ś l  
a r t .  65  b )  u s t .  7. W e  w s z y s t k i c h  i n n y c h  p r z y p a d k a c h  c z a s  
z a w i e s z e n i a  l i c z y  s i ę  d o  c z a s u  s ł u ż b y  c z y n n e j ,  a  o p r ó c z  
t e g o  n a l e ż y  w y p ł a c i ć  u r z ę d n i k o w i  c z ę ś ć  u p o s a ż e n i a ,  k t ó r ą  
w s t r z y m a n o " .

Ja k  więc z powyższego wynika, nowelizacja roz­
szerzyła kompetencje władzy przełożonej, k tóra wyda­
je  ocenę kwalifikacyjną, a na wypadek dwukrotnej 
niedostatecznej oceny, wydała urzędnika ze służby. 
Dotychczasowe uprawnienie komisji kwalifikacyjnej 
do zawieszenia urzędnika w służbie, zostało poddane 
atrybucji  władzy przełożonej. Zaznaczamy, że dotych­
czasowy 8-dniowy term in  do wnoszenia zażaleń w kwe­
stji zawieszenia w służbie i zmniejszenia uposażenia, 
został skrócony do dni pięciu.

W  art. 74 zaszła zm iana o tyle, że nakładanie kar 
porządkowych, należy tylko do władzy służbowej lub 
wyższej, a nie będą mogły tych k a r  nakładać komisje 
dyscyplinarne.

W art. 83 przyznawanie zasiłku dla członków' ro­
dziny wydalonego ze służby, poddano wyłącznej a try ­
bucji władzy naczelnej.

W art. 93 zna jduje  się postanowienie, odnoszące 
się do prawa awansowania niższych fu n k c jo n a r ju ­
szów analogicznie, jak  to zastosowano w art. 17 do 
urzędników'.

Art. 93 i 94, odnoszące się do starszeństwa służ­
bowego, skreślono.

W ażne jest postanowienie, że urzędnicy II i III 
kategorji, którzy dotychczas uzyskali w'yższe stopnie 
służbowe od ustalonych w' znowelizowanym ar t  17, za­
trzym ują  posiadane stopnie służbowe w dotychczaso­
wej kategorji stanowisk.

A więc tytuł będzie przywiązany do stanowiska, 
a nie do posiadanego stopnia, czyli, że nowa tabela 
stanowisk, wprowadzi wr życie i us tró j urzędów, cał­
kiem odmienny sposób przydziałów służbowych, nie­
zależnych od posiadnego stopnia służbowego.

Ja k  więc z powyższego zestawienia wynika, zwięk­
szono znacznie atrybucje i upraw nienia  wdadz przeło­
żonych w' stosunku do urzędnika oraz obostrzono do­
tychczasowe przepisy w przedmiocie odpowiedzialno­
ści służbowej i zawisłości urzędnika od władzy. Kwe­
stja urlopów nie doznała żadnych zmian,

Z. Szkoln ick i

Sprawy budżetowe
Dnia 3 listopada r. b. odbyło się pierwsze posie­

dzenie Sejmu poświęcone budżetowi. Na wstępie za­
b ra ł głos p. m inister Skarbu prof. Zawadzki i omó­
wił ogólny stan gospodarczy k ra ju  oraz wniesiony do 
Sejmu prelim inarz budżetowy na rok 1933/34, który 
zamyka się po stronie dochodów sum ą 2.089 milj. zł., 
a po stronie wydatków —  sum ą 2.449 milj. zł., ogólny 
zaś niedobór wynosi ponad 360 milj. zł.

W  przemówieniu swojem p. m inister podkreślił, 
ze nieomal we wszystkich państw ach zm niejszają się 
budżety, a pomimo to spotyka się deficyty, sięgające 
olbrzymich sum. Nasze państwo nie jes t  w tym  w y­
padku odosobnionym wyjątkiem , gdyż gdzieindziej n a ­
ra s ta ją  te same bolączki i to w stopniu większym. 
Najciekawszym jednak, a jednocześnie nie wróżącym 
nic dobrego, był ten m om ent przemówienia, w którym 
poruszona była kwestja  środków zaradczych na niedo­
bór. Odnośny ustęp przemówienia p. m in is tra  przy ta­
czamy w całości, a brzmi on ja k  następuje :

„ P o w r a c a m  o b e c n i e  do  k w e s t j i  b u d ż e t o w e j ,  k t ó r a  b y -  
ł a  p u n k t e m  w y j ś c i a  r o z w a ż a ń  m o i c h  n a  t e m a t  s y t u a c j i  
g o s p o d a r c z e j  —  d o  s p r a w y  d e f i c y t u .  N a w e t  p r z y  z a s t o s o ­
w a n i u  t y c h  o s z c z ę d n o ś c i ,  k t ó r e  b e z  s z k o d y  d l a  ż y c i a  p a ń ­
s t w o w e g o  d a d z ą  s i ę  p r z e p r o w a d z i ć ,  n a w e t  p r z y  p e w n e m  
p o d n i e s i e n i u  d o c h o d ó w ,  m u s i m y  s i ę  l i c z y ć  z p e w n y m ,  
m n i e j s z y m  l u b  w i ę k s z y m  d e f i c y t e m .  O i l e  d e f i c y t  t e n  b ę ­
d z i e  n i e w y s o k i ,  d a  s i ę  o n  p o k r y ć  z r e z e r w  s k a r b o w y c h ,  
k t ó r e ,  b ą d ź  co  b ą d ź ,  s ą  d o ś ć  z n a c z n e .  N a  r a c h u n k u  s u m  
o b r o t o w y c h  M i n i s t e r s t w a  S k a r b u ,  c z y s t e  a k t y w a  S k a r b u  
P a ń s t w a ,  t .  j .  p o  o d l i c z e n i u  w s z y s t k i c h  p o z y c y j  u s t a w o ­
w o ,  a l b o  u m o w n i e  z w i ą z a n y c h ,  w y n o s z ą  p o n a d  236  m i l j o -  
n ó w  z ł o t y c h .  S k ł a d a j ą  s i ę  o n e  w  z n a c z n e j  c z ę ś c i  z p a p i e ­
r ó w  w a r t o ś c i o w y c h ,  n i e  s ą  w i ę c  p ł y n n e  w  t y m  s e n s i e ,
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a b y ś m y  m o g l i  w  k a ż d e j  c h w i l i  d o w o l n ą  i c h  c z ę ś ć  z r e a l i ­
z o w a ć ,  j e d n a k  s t o p n i o w o  u p ł y n n i a j ą  s ię ,  co  w ł a ś n i e  p o ­
z w a l a  n a m  p o k r y w a ć  d e f i c y t  w  t y c h  n i e w i e l k i c h  r o z m i a ­
r a c h ,  do  j a k i c h  b y ł  o n  d o t y c h c z a s  s p r o w a d z a n y .  G d y b y  
j e d n a k  d e f i c y t  p r z y s z ł o r o c z n y  m i a ł  p r z y b r a ć  w i ę k s z e  r o z ­
m i a r y ,  w ó w c z a s  p r z e d s t a w i a ł y b y  s i ę  d l a  n a s  d w i e  e w e n ­
t u a l n o ś c i ,  o d p o w i a d a j ą c e  d w u m  m o ż l i w o ś c i o m  o g ó l n o ­
g o s p o d a r c z e j  s y t u a c j i :  w  r a z i e ,  g d y b y  s y t u a c j a  t a  n i e  d o ­
z n a ł a  p o l e p s z e n i a ,  a  d e f i c y t  p r z e k r a c z a ł  w y s o k o ś ć  r o z p o -  
r z ą d z a l n y c h  r e z e r w ,  m u s i e l i b y ś m y  s i ę  u c i e c  d o  d a l s z y c h  
m o ż e  b a r d z o  u c i ą ż l i w y c h ,  a l e  k o n i e c z n y c h  o s z c z ę d n o ś c i .  
R z ą d  t y l o k r o t n i e  w y k a z a ł  s w ą  z d o ln o ś ć  do p o d ję c ia  i w y ­
k o n a n i a  d e c y z j i  w  t e j  d z i e d z in i e ,  ż e  i t y m  r a z e m  p o t r a ­
f i ł b y  s ie  n a  n ią  z d o b y ć .  O s z c z ę d n o ś c i  te  w y m a g a ł y b y  z a ­
p e w n e  p e w n y c h  u s t a w o w y c h  z m ia n ,  z w ł a s z c z a  w  d z i e d z i ­
n i e  o r g a n i z a c j i  n a s z e g o  a p a r a t u  a d m i n i s t r a c y j n e g o .

Zapowiedź ta  dla znękanych przejściami ostat­
nich dwóch lat pracowników państwowych, będzie 
powodem nowych trosk i niepokojów o najbliższą 
przyszłość.

Jeszcze przed zwołaniem Sejmu, ukazała się w p ra ­
sie wiadomość, która wywołała wielkie zaniepokojenie 
o rzekomem zamiarze wystąpienia grupy ludowrej po­
słów z Klubu B. B. W. R. w Sejmie z wnioskiem o dal­
szą obniżkę poborów urzędniczych. Przewodniczący 
tej grupy  poseł Kielak w rozmowie z delegacją urzęd­
niczą zaprzeczył, ażeby osobiście miał podobne zam ia­
ry, a na podstawie rozmów z posłami swego ugrupo­
wania stwierdził, że „grupa ludowa należycie docenia 
ciężkie położenie pracowników państwowych i abso­
lutnie nie zamierza ani inspirować, ani popierać wnio- 
ków o dalszą obniżkę płac urzędniczych'*. W  tym sta­
nie rzeczy puszczona wiadomość zakraw ałaby na po­
głoskę nie mającą, podstaw7. Tak. Ale budżet z tak 
znacznym niedoborem i przytoczona zapowiedź p. m i­
nis tra  Skarbu —  to już rzeczyw7istość o czarnej p e r­
spektywie na przyszłość. P u n k t  ciężkości sprawy zo­
stał przeniesiony do Sejmu i w niedługim czasie bę­
dziemy mieli możność przekonać się, jak  ciała u s ta­
wodawcze w ybrną z tego zagadnienia i czy potrafią 
zaradzić złemu, nie pogłębiając nędzy, jaka  dziś pa­
nuje wśród pracowników państwowych.

Ustawa dyscyplinarna
Z  dniem 1 listopada 1932 r. w7eszło w życie rozpo­

rządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 7 paź­
dziernika 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 87, poz. 738) o or­
ganizacji komisyj dyscyplinarnych i postępowaniu dy- 
scyplinarnem przeciwko funkcjonarjuszom  państw o­
wym.

Ustawa ustanaw ia  w7 art. 1 następujące komisje 
dyscyplinarne:

1) czynne przy wdadzach, podlegających bezpo­
średnio władzy naczelnej (a więc u nas przy sądach 
ape lacy jnych) ,

2) czynne przy władzach naczelnych (a więc w7 Mi­
nisterstwie Sprawiedliwości) dla funkcjonarjuszów  
władz naczelnych,

3) odwoławeze komisje dyscyplinarne, czynne przy 
władzach naczelnych (a więc odnośnie do nas w Mini­
sterstwie Sprawiedliwości).

W ten sposób zostaje zniesiona Najw7yższa Komi­
sja Dyscyplinarna przy Prezesie Rady Ministrów, gdyż 
drugą i najwyższą in s tanc ją  jest obecnie Odwoławcza 
Komisja Dysc. w7 Ministerstwie.

W  składzie personalnym  komisyj dyscyplinarnych 
przewodniczący powinien posiadać wykształcenie 
prawnicze, a przynajm niej jeden członek komisji ma 
być powołany z pośród funkcjonarjuszów  tej samej 
kategorji i działu służby, do której zaliczony jest ob- 
winiony. Z tego wynika, że o ile chodzi o sądownictwo, 
to przewodniczącym powinien być sędzia lub p ro k u ­
rator, a członkami mogą być dw7aj urzędnicy odpo­
wiedniej kategorji, a o ile chodzi o niższych funkcjo­
narjuszów7, będzie powołany w skład komisji woźny 
lub dozorca więzienny.

Rzecznicy dyscyplinarni m ają  być z reguły powo­
ływani z pośród urzędników, a w  dziale M inisterstwa 
Sprawiedliwości mogą być powoływani sędziowie i [tro­
ku ratorzy.

Jak  dotąd, tak  i w przyszłości, obrońcami mogą 
być tylko urzędnicy,  zamieszkali na obszarze, n a  k tóry 
rozciąga się zakres działania komisji dyscyplinarnej. 
Na specjalną uwagę zasługuje zm iana wr tym  k ie run ­
ku, że w dotychczasowem brzmieniu ustaw y obrońcą 
mógł być „urzędnik w służbie czynnej“, zaś obecnie 
może być „urzędnik**. Opuszczenie w nowej ustawie 
słów „w służbie czynnej“ wskazywałoby na to, że do 
obrony powinien być dopuszczony każdy urzędnik, 
a w7ięc w7 służbie czynnej i emerytowany. W ykładnia 
p raw na i stosowanie jej w praktyce Wykażą, czy drob­
na ta  napozór zm iana miała na c e lu . dopuszczenie do 
obron również urzędników emerytowanych, co byłoby 
pożądane.

Przepis art. 5 włącza praw y dyscyplinarne do ka­
tegorji tych spraw, które nie podlegają zaskarżalności 
w7 Najwyższym T rybunale  Adm inistracyjnym . A szko­
da. Czyż bowiem nie mogą zajść -wypadki mylnego u ję ­
cia zasad prawnych, będących podstawrą decyzyj i orze­
czeń w7 sprawach dyscyplinarnych? Skoro bowiem zda­
rzają  się omyłki sądowe mimo, że rozważanie spraw 
należy do zawodowych sędziów, a instancjonowanie 
jes t  znacznie rozszerzone, —  to na  terenie adm in is tra ­
cyjnym  omyłki takie mogą się zdarzać częściej, a za­
skarżenie nielegalności w stosowaniu przepisów praw ­
nych, nie naruszyłoby w niczem niezawisłości i swo­
bodnej oceny sprawy przez członków komisji dyscy­
plinarnej, a owszem byłoby w7ażnym czynnikiem, wy­
kluczającym omyłki i nielegalność w7 postępowaniu 
dyscyplinarnem.

Art. 7 postanawia, że nad jednolitością postępo­
wania władz i rzeczników dyscyplinarnych w7 zakresie 
postępowania dyscyplinarnego czuw7a Prezes Rady Mi­
nistrów7.

Jest  to przepis, wprow adzający pewmego rodzaju 
nadinstancję , jeśli chodzi o jednolitość postępowania.

Sprawy dyscyplinarne, w7 których przed dniem ł 
listopada 1932 r. w7płynęło doniesienie dyscyplinarne, 
będą rozważane już w nowych komisjach, jednak  z za­
stosowaniem dotychczasowych przepisów. To postano­
wienie stało się powodem chwilowego zastoju w roz­
patryw aniu  spraw7 dyscyplinarnych, gdyż dotąd nie



Na 10—11 A P E L 93

wszędzie jeszcze ustalono i zatwierdzono nowe składy 
komisyj.

Przepisy wykonawcze do ustaw y dyscyplinarnej 
zawiera rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 17 paź­
dziernika 1932 r. Dz. U. R. P. Nr. 92, poz. 790.

Godne uwagi są niektóre postanowienia w ten roz­
porządzeniu. Przepisy dotyczące składu omówiliśmy 
już na wstępie. Pod względem właściwości komisji 
niema zasadniczych zmian. Zauważyć wypada, że prze­
winienie należy oceniać według tych przepisów, któ­
rym funkcjonarjusz  podlegał w chwili popełnienia 
czynu karygodnego. A więc funkcjonarjusz , który 
przejdzie do służby w innym dziale zarządu państw o­
wego i będzie podlegał innym przepisom służbowym, 
będzie odpowiadał dyscyplinarnie za naruszenie obo­
wiązków służbowych, według przepisów, które obowią­
zywały na dawnem stanowisku.

Nowe przepisy w art. 7 zawierają postanowienia, 
biorące niejako w szczególną opiekę osobę obrońcy. 
A więc władza powinna udzielić obrońcy potrzebnego 
urlopu, a nawet przy obronie poza siedzibą urzędową, 
należą się obrońcy djety  i koszta podróży na tych sa­
mych zasadach, jak  przy podróżach służbowych. P roś­
bę o obronę z urzędu należy wnieść n a  7 dni przed roz­
praw ą do władzy, przy której jest czynna kom isja dy­
scyplinarna. O brony z urzędu nie wolno się zrzec.

Dochodzenia dyscyplinarne wdraża, przeprowadza 
i może umorzyć władza służbowa (a więc nie komisja 
dyscyp lina rna ) .

W  nowych przepisach zaszła również zmiana 
w kwestji przysługującego dotychczas obwinionemu 
praw a wyłączenia dwóch członków komisji bez poda­
nia powodów. Obecnie może rzecznik dysc., oskarżony 
i obrońca w ciągu 3 dni po o trzym aniu listy członków 
kompletu orzekającego, przedstawić komisji wnioski 
o wyłączenie członków kompletu z uzasadnieniem po­
wodu.

W  obeonem postępowaniu dyscyplinarnem u s ta ­
nowione zostało obowiązkowe stawiennictwo obwinio­
nego do rozprawy dyscyplinarnej. Dotychczas bowiem 
mógł obrońca wykazać się pełnomocnictwem i zastę­
pować bez zastrzeżeń obwinionego na rozprawie. Obec­
nie zaś przepis § 17 postanawia, że „w przypadku nie­
usprawiedliwionego niestawiennictwa oskarżonego roz­
p raw a  dyscyplinarna może być przeprowadzona bez 
dopuszczenia obrońcy do rozprawy".

W ażna jest zmiana dotychczasowego uprawnienia 
komisji dysc. do wymierzania k a r  według uznania, 
a więc dyscyplinarnych i porządkowych. Wobec tego, 
że wymierzanie k a r  porządkowych przydzielone zosta­
ło a trybucji władzy przełdfonej, kom isja dyscyplinar­
na swem orzeczeniem albo uw alnia oskarżonego od za­
rzutu, albo — uznając  go w innym , wymierza karę dy­
scyplinarną.

Orzeczenie powinno być przygotowane w ciągu 8 
dni, a odwołanie należy wnieść w ciągu ośmiu dni 
(a więc nie p iętnastu  !) po dniu doręczenia odpisu orze­
czenia.

Bardzo ważnym szczegółem nowych przepisów są 
zarządzenia, zawarte w § 24, ustęp końcowy. Przez sze­
reg lat wykazywaliśmy, że w pospolitych zbrodniach 
kary  podlegają po upływie pewnego czasu wykreśleniu,

nie mówiąc już o am nestjach. Jednakowoż u urzędni­
ków kary  dyscyplinarne, ba! nawet porządkowe, były 
dotychczas nieodstępnym towarzyszem w życiu urzę­
dowani, a nawet na emeryturze. To też ustęp końcowy 
§ 24, załatwiający częściowo tę kwestję, przytaczamy 
w dosłownem brzmieniu: ,,Po upływie 10 lat od daty 
uprawom ocnienia się orzeczenia dyscyplinarnego, z wy­
ją tk iem  orzeczeń, skazujących n a  karę przeniesienia 
w stan spoczynku i na karę wydalenia ze służby, w ła­
dza naczelna może, na prośbę skazanego, jeśli tenże 
w ciągu tego okresu nie był ponownie karany  dyscy­
plinarnie, zarządzić sporządzenie dla niego nowego w y­
kazu służbowego, z opuszczeniem wzmianki o karze 
dyscyplinarnej".

Ustalanie jednolitości zasad postępowania dyscy­
plinarnego należy do Prezesa Rady Ministrów, k tóre­
mu władze I i II ins tancji m a ją  przedkładać miesięcz­
ne sprawozdania o stanie spraw dyscyplinarnych. O r ­
ganem pracy Prezesa Rady Ministrów jest naczelny 
rzecznik dyscyplinarny, k tóry  może udzielać wskazó­
wek rzecznikom dyscyplinarnym niższych instacyj 
i obejmować funkcje  rzecznika w niższych in s tan ­
cjach, będzie on więc właściwym wykonawcą art. 7 
rozp. Prezydenta Rzplitej.

W  sprawie doręczeń niema szczególniejszych 
zmian, a na uwagę zasługuje postanowienie, że —  o ile 
doręczenie nie może być dokonane do rąk  obwinione­
go, domownika lub obrońcy, to za doręczenie uważa 
się złożenie pisma u władzy służbowej obwinionego.

W  końcowym ustępie § 29 jest godny uwagi prze­
pis, że obwinionemu, którego uwolniono od winy i k a ­
ry, należy się zwrot kosztów podróży na rozprawę dy­
scyplinarną.

Z. Szkoln ick i

Sprawozdanie
z posiedzenia Zarządu Głównego Centralnego Związku 

Zrzeszeń Urzędników Sadowych R. P,, odbytego 
w Warszawie dnia 16 października 1932 r.

Obecni członkowie Zarządu Głównego, kol. kol.: 
Zygm unt Adamczuk (Lublin), Stefan Ebel (W ilno), 
Józef F am ilje r  (W arszaw a) ,  skarbnik  Leonard Har- 
kiewicz (W arszaw a), wiceprezes W ładysław  H ostyń­
ski (Poznań), Stanisław Olejowski (Lwów), redaktor 
..Apelu" Jerzy Przyłuski (W arszaw a), M aurycy Ro- 
senbluth (K raków ), Kazimierz Rudzisz (W arszaw a), 
prezes W acław Sikorski (W arszaw a), generalny se­
kretarz Zenon “Szkolnicki (W arszaw a) ,  Władysław 
Trzemżalski (Katow ice), Mieczysław W róblewski (To­
ru ń ) .  Na posiedzeniu byli obecni również: .delegat 
lwowjski kol. Bernard  S tram er z Przemyśla, oraz dele­
gat warszawski kol. Ignacy Jakowicki.

Zarzad Główny wziął udział in corpore w części 
uroczystej odbywającego się równocześnie Zjazdu ko­
m orników sądowych Rz. P„ na k tórym  prezes kol. Si­
korski wygłosił mowę powutalną, a następnie dwa re­
feraty. Kol. S tram er bra ł udział jako członek komisji 
pragmatycznej Z jazdu Komorników.
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Po odczytaniu i przyjęciu do wiadomości pro to­
kółu z dnia 22 czerwca 1932 r., kol. prezes Sikorski 
przedstawia zebranym sprawozdanie, w którem wy- 
łuszcza powody, jak ie  uniemożliwiły Centrali p rzedsta­
wienie p. Ministrowi dezyderatów, w myśl uchwały 
Zarządu z dnia 22 czerwca r. b. Natom iast w sprawach 
najbardziej ak tualnych  przedstawiciele Centrali zet­
knęli się k ilkakro tn ie  z p. W icem inistrem  Sieczkow­
skim i m iarodajnem i czynnikami w Ministerstwie 
Sprawiedliwości. Jako  sprawę pierwszorzędnej wagi 
uważało P rezydjum , będące obecnie w s tad jum  rozwa­
żań zagadnienie pragmatyczne komorników. Jeżeli 
chodzi o dzielnicę południową Państw a, to sprawa ta 
wiąże się z kw estją  przyszłości i bytu kilkuset u rzęd­
ników sądowych i ich rodzin, gdyż z powodu un if ika­
cji praw a egzekucyjnego, chodziło nam  o zabezpiecze­
nie bytu tym urzędnikom  apelacji lwowskiej i k rakow ­
skiej, którzy po zwinięciu sądowych oddziałów egze­
kucyjnych mogliby ulec redukcji. Zaznaczyć wypada, 
że komornicy na ziemiach zachodnich, jako urzędnicy 
sądowi, są członkami naszej organizacji. Wreszcie za 
naszym intensywnym  współudziałem w zabiegach ze 
Zrzeszeniem kom orników  przem awia i ten motyw', że 
kom ornicy re k ru tu ją  się w głównej mierze z pośród 
urzędników sądowych, chodzi więc o przyszłość na­
szych dzisiejszych członków'. W  tej m ater ji  odbyliśmy 
więc szereg posiedzeń ze Zrzeszeniem komorników 
i opracowaliśmy wspólnie p ro jek ty  rozporządzeń
0 pragmatyce i o odpowiedzialności dyscyplinarnej ko­
morników sądowych, które to p ro jek ty  zostały przed­
łożone M inisterstwu Sprawiedliwości, gdzie delegacja 
nasza i kom orników odbyła szereg konferencyj 
z p. W icem inistrem  Sieczkowskim i z odnośnymi re­
ferentami.

W ażne i nagłe czynności w sprawach zawodowych 
uniemożliwiły nam  zwołanie Z jazdu w' term inie  je ­
siennym, wobec czego zajdzie potrzeba rozważenia tej 
kwestji w dniu dzisiejszym.

W  dalszym ciągu mówca omawia przebieg prac
1 działalności Ogólnego Zrzeszenia, Naczelnego Komi­
tetu  Pracowników Państw owych i Centralnej Rady 
Pracowniczej. Ze względu na to, iż w „Apelu" ogła­
szamy kom unikaty  o działalności tych instytucyj za­
wodowych, a zm iany w kwestji pragmatycznej i dy­
scyplinarnej znane nam  są z Dziennika Ustaw, nie za j­
m ujem y  się powtarzaniem  sprawozdania, dotyczącego 
tej m aterji .

W  w yniku rozważań zebrania postanowiono wzno­
wić akcję o uruchom ienie m ianowań. W  kwestji m ia­
nowania p rak tykan tów  chodzi głównie o ustalenie ich 
w służbie, o ile więc m ianow ania w drodze awansu nie 
będą mogły być przeprowadzone, to “akcja nasza po­
winna spotkać się z pomyślnem załatwieniem, jeżeli 
dokonane będą przynajm nie j  przem ianow ania p ra k ­
tykantów  na urzędników stałych w tym samym stop­
niu, Skarb zyska w ten  sposób 8% uposażenia na cele 
emerytalne, a prak tykanci u trw alenie w służbie i le­
gitymacje kolejowe.

W  wyniku obrad zapadły decyzje dotyczące na­
stępujących postulatów:

1) Zam ianow ania egzaminowanych prak tykan tów  
II i III kategorji urzędnikam i stałymi.

2) Zabezpieczenia p raw a powrotu do cywilnej 
służby państwowej p rak tykan tom  i urzędnikom  sądo­
wym prowizorycznym po odbyciu obowiązkowej służ­
by wojskowej.

3) Zezwolenia na wydanie p rak tykan tom  i urzęd­
nikom prowizorycznym (niestałym) legitymacji, u p ra ­
w niającej do 50% niżki kolejowej na kolejach p ań ­
stwowych —  ze względu na bardzo ciężkie położenie 
m ater ja lne  tych pracowników i na interes Skarbu 
Państwa.

4) U ruchomienia wyjednanych w r. 1929 aw an­
sów urzędników sądowych w związku ze zmianą t a ­
beli stanowisk, w strzym anych w grudniu  1930 r. tuż 
przed wręczeniem dekretów nom inacyjnych, a to ze 
względu na równomierne trak tow anie  tych ostatnich 
z urzędnikam i, k tórym  wcześniej doręczono dekrety 
nominacyjne.

5) Spowodowania w Ministerstwie Skarbu zwol­
nienia od opłat em erytalnych około 60 urzędników s ą ­
dowych, pochodzących z województwa śląskiego, któ­
rym  w myśl przepisów rozp. Ministra Sprawiedliwości 
z dnia 16 czerwca 1922 r., Dz. U. R. P. Nr. 36 poz. 396 
lata ich służby przygotowawczej zaliczono na służbę 
kontraktow ą, w sku tek  czego stracili prawo do zalicze­
nia im tych lat służby do wysługi em erytalnej, bez 
obowiązku uzupełnienia składek emerytalnych.

Urzędnicy ci specjalnie zasługują na uwzględnie­
nie, albowiem są to osoby, które tak  w powstaniach 
śląskich, jak  i w akcji plebiscytowej położyli bardzo 
znaczne zasługi około przyłączenia Górnego ś ląska  do 
Polski.

6) Przyznania p ierwszeństwa sądowym urzędni­
kom sekretarskim  i kancelary jnym  przy obsadzie sta­
nowisk kom orników sądowych w szczególności w Ape­
lacji krakowskiej i lwowskiej.

7) Ze względu na uciążliwości, jak ich  doznają 
urzędnicy, zajęci sprzedażą znaczków sądowych i wy­
nikające bez ich winy „m anca"  kasowe, wyjednania 
skarbnikom  sądowym stałych remuneracyj rocznych.

Zarząd Główny, p rzy jm ując  do wiadomości sp ra­
wozdanie, wyraził podziękowanie prezesowi Sikorskie­
mu i kol. generalnemu sekretarzowi Szkolnickiemu 
za tru d  i pracę nad p ro jek tam i rozporządzeń p ragm a­
tycznych dla kom orników sądowych.

W  dalszym ciągu Zarząd Główny udzielił Zarzą­
dowi ścisłemu dyrektyw odnośnie do zabiegów w sp ra­
wie pragmatycznej, w szczególności zaś dążności do 
uruchom ienia mianowań, przeciwdziałania zamierzo­
nym przesunięciom i redukcjom.

W yłoniła się kw estia  u tworzenia przy organizacji 
kas pośm iertnych według wniosku Stowarzyszenia 
okręgowego w Białymstoku. Postanowiono załatwienie 
tej sprawy odroczyć po uchw aleniu nowego statutu.

Zarząd Główny postanowił wyznaczyć termin 
Zjazdu Delegatów na pierwszą połowę lutego i na tem 
posiedzenie zostało zakończone.

W  dniu następnym  po posiedzeniu Zarząd Głów­
ny in corpore przedstawił się P an u  Pierwszemu Preze­
sowi Sądu Najwyższego, Supińskiemu, oraz Panu 
Pierwszemu P rokura to row i Sądu Najwyższego, de Mi- 
chelisowi, prosząc o poparcie naszych dążności zawo­
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dowych i zaznajam iając Ich z obecnem nad wyraz 
ciężkiem położeniem urzędników sądowych. Obaj do­
stojnicy przyjęli Zarząd bardzo życzliwie, dali wyraz 
zrozumieniu ciężkich w arunków  życiowych i przyrze­
kli pomoc m ora lną  przez poparcie tych zamierzeń, 
które w ram ach obecnej możliwości mogłyby być zre­
alizowane.

Następnie Zarząd zgłosił się w Ministerstwie Spra­
wiedliwości, gdzie odbył kilka konferencyj w spra­
wach aktualnych, nie mogąc niestety w tym  dniu od­
być audjencji  u Panów Ministra i W icem inistra  z po­
wodu odbywania konferencyj urzędowych. Zarząd 
Główny odbył dłuższą konferencję z p. Naczelnikiem 
Wydziału Osobowego, Dlouhym oraz referentem spraw 
urzędniczych p. Węglewską. Po przedstawieniu postu ­
latów, Zarząd, p rzyję ty  nader życzliwie, uzyskał za­
pewnienie zrozumienia i poparcia naszych dążności, 
o ile one dadzą się przeprowadzić bez naruszenia za­
rządzeń nadzwyczajnych, wydanych w celach oszczęd­
nościowych i dla uspraw nienia  adm inis tracji  państw o­
wej.

Zarząd zlecił P rezydjum  Centrali przedstawienie 
p. Ministrowi i W iceministrowi postulatów, w ynika­
jących z zapadłych na posiedzeniu uchwał.

Trochę o kobietach
Żyjemy w okresie przewrotów nietylko politycz­

nych, ale i społecznych. Jedną  z takich doniosłych zmian 
jest równouprawnienie kobiet, dające im możność s ta ­
nięcia na wszelkich placówkach pracy, równorzędnie 
z mężczyznami, a jednocześnie wywołujące u pesymi­
stów ironiczne pytanie, czy kobiety sprostają temu za­
daniu.

Luminarki ruchu kobiecego, nazywając z dumą 
okres obecny „renesansem kobiet”, dały dowody na po­
lu naukowem, zawodowem, a nawet i politycznem, że 
kobiety są nie mniej zdolne od mężczyzn „dzięki czemu 
wielowiekowe uprzedzenie, co do uzdolnień kobiet mi­
nęło bezpowrotnie”.

Obecnie dużo się mówi i pisze o „kobiecie przy­
szłości”, mającej jednak odmienną psychikę i obowiąz­
ki, niż mężczyzna, stawiając pytanie, czy kobieta zdoła 
pogodzić pracę zawodową z obowiązkami żony, matki 
i pani domu? Kwestja ta  jest tak  bardzo złożona, tak 
czysto indywidualna, że każda kobieta pytanie to roz­
strzygać powinna tylko na płaszczyźnie jej warunków 
materjalnych, upodobań, ambicyj i zamiłowań w tym, 
lub innym kierunku, w każdym razie musi ona wyjść 
z ram dotychczasowej bierności.

Najpotężniejszym i regulującym czynnikiem ruchu 
kobiecego, będzie p rak tyka  życiowa, nie mniej jednak, 
nietylko działaczki dotychczasowe, lecz i wszystkie ko­
biety, które dziś z powodu złych warunków ekonomicz­
nych pracują  zawodowo, muszą wykazać zainteresowa­
nie dalszą emancypacją swoją i pracą zawodową.

Niestety, coraz częściej daje się słyszeć, że prze­
ciętny ogół kobiet, a wśród nich i urzędniczki, zupełnie

nie posunęły się naprzód w swych zainteresowaniach, 
a przecież życie zmieniło się zasadniczo.

Minęła dawna kobieta dla której zawodowo dostęp­
ne tylko było nauczycielstwo i modniarstwo, trochę 
pracy społecznej, więcej komspiracyjno-patrjotycznej, 
a z życia towarzyskiego wieczorki i bale pod opieką 
matki, lub męża i lekki flirt salonowy.

Dzisiejsze życie powojenne i zrównanie praw obu 
płci postawiło kobietę w zupełnie innych warunkach, 
otwierając przed nią wyższe uczelnie, pozwoliło praco­
wać we wszystkich zawodach, poza tem dało szerokie 
horyzonty myśli, p racy i czynu.

Praca zawodowa, szczególnej biurowa, po dłuższym 
czasie, staje się monotoną, mechanizuje człowieka, dla­
tego też, poza pracą zarobkową, trzeba znaleźć jakiś 
najbardziej odpowiedni przedmiot zainteresowań umy­
słowych lub naw et fizycznych, w celu wypoczynku ner­
wowego, aby usiąść do biurka ze świeżą myślą i do 
szarej, codziennej pracy wnieść trochę radości życia.

Kwestja ta nie jest trudna do rozwiązania, trzeba 
tylko trochę dobrych chęci. Jedną  z cech naszego życia 
współczesnego jest dyletantyzm, właściwy społeczeń­
stwom organizaującym się, a m ający tę zaletę, że nie 
nakłada obowiązków doskonalenia się w tej lub innej 
dziedzinie, lecz pozwala zająć się wszystkiem, wiedzieć 
wszystko potrochu, powierzchownie, dzięki czemu mo­
żemy znaleźć to, co nam najbardziej odpowie i zainte­
resuje, w czern znajdziemy odpowiednik myśli, pod­
trzymujący odporność do przetrwania kryzysowego ju ­
tra, oderwanie się, choćby chwilowe, zapomnienie o tem, 
co nam  najbardziej dolega.

Bierność i apafja, dwie najgorsze towarzyszki nie­
doli ludzkiej, często pogłębione jeszcze prawdziwemi 
lub urojonemi zmartwieniami, nic nie pomogą, jest. ty l­
ko jeden punk t wyjścia: rozszerzenie horyzontu swych 
myśli i zainteresowań.

Czynniki życia stały się bardzo ciekawe i złożone, 
każda kobieta, to kółko w olbrzymiej machinie świata 
i postępu, niechże więc nie rdzewieje, lecz idzie ogól­
nym prądem, a każda znajdzie .to, co jej odpowie, ułatwi 
życie i rozjaśni ciemny i ciasny k rą g  kryzysowego by­
towania.

A o brak zainteresowań posądzane są panie urzęd­
niczki !

Co stoi na przeszkodzie?
Brak chęci — ależ to właśnie zarzucają koledzy, 

należałoby więc rehabilitować się wobec równych praw, 
aby ta druga (podobno niegdyś), silniejsza połowa ro- 

.dzaju ludzkiego, nie miała prawa stawiać podobnych za­
rzutów...

Brak czasu — ten tylko, kto niechce, nie może go 
znaleźć...

Zmęczenie — zainteresowanie i zamiłowanie w ja ­
kimś. kierunku, da pożądany odpoczynek myśli i ńer- 
wów.-

Bierność nie tylko jest szkodliwa, ale zgubna, ni­
gdy nic nie da, nie posunie naprzód jak  jednostki, tak  
i społeczeństwa, a dziś kobieta pracująca zawodowo jest 
zbyt ważkim czynnikiem, aby bierną pozostać miała.

Helena Małkowska
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W  sprawie opłat szkolnych
W  ciężkiej dobie obecnych w arunków  życiowych 

obok walki o byt, jes t  jednym  z najważniejszych pro­
blemów życiowych troska o kształcenie dzieci. Uposa­
żenie urzędnika obniżono do wszelkich możliwych g ra­
nic, nie w ystarcza już na opędzenie kosztów n a jp ry ­
mitywniejszego utrzym ania , a o kształceniu dzieci 
w tych  w arunkach  nie może być mowy. Odczuwają to 
ci urzędnicy, którzy zmuszeni są kształcić dzieci poza 
doimem, u trzym yw ać je na stancjach  w oddalonych 
m iastach w których są szkoły państwowe, —  odczu­
w ają to również ci, którzy dla b raku  odpowiedniej 
ilości szkół państwowych, zmuszeni są kształcić dzieci 
w szkołach p ryw atnych  i opłacać wysokie taksy  szkol­
ne. Dlatego też wszelkie obciążenie w opłatach szkol­
nych, jak  podniesienia t. zw. taksy adm inistracyjnej 
w średnich szkołach państwowych i u trudnien ia  
w zwrocie opłat za naukę w szkołach prywatnych, 
przysparza ją  urzędnikom  wiele kłopotów, potęgując 
ciężar trosk  urzędników, dźwigających na swych b ar­
kach obowiązek kształcenia dzieci.

Centralny Związek Zrzeszeń Urzędników Sądo­
wych, Ogólne Zrzeszenie Związków i Stowarzyszeń 
oraz Naczelny Komitet Pracowników Państwowych, 
zabiegają wraz z innem i organizacjami o zapewnienie 
pracownikom państwowym wydatnych ulg, celem 
umożliwienia im kształcenia dzieci w szkołach p ań ­
stwowych.

W  dniu 28 kwietnia r. b. delegacja Naczelnego 
Komitetu udała  się do Ministerstwa W yznań  Religij­
nych i Ośw. Publ., gdzie była przyję ta  przez p. wice­
m inistra  Pierackiego, przedstawiając mu szereg po­
stulatów w powyższej sprawie.

Pan  wiceminister obiecał rozpatrzyć je i w miarę 
możności uwzględnić. Gdy z początkiem roku szkolne­
go spraw a opłat szkolnych zaktualizowała się, a jed ­
nocześnie pewien popłoch wywołał okólnik Minister­
stwa W. R. i O. P., w aru n k u jący  zwrot części opłat 
za dzieci kształcące się w szkołach pryw atnych oka­
zaniem zaświadczenia o braku  miejsca w odnośnych 
klasach szkół państwowych, delegacja Naczelnego Ko­
mite tu  na konferencji u p. m in istra  Pierackiego w dn. 
20 października, wznowiła s taran ia  o rozszerzenie ulg 
dla dzieci pracowników państwowych, wysunięto po­
s tu laty  urzędnicze, znane już Ministerstwu W. R. i O! 
P. z konferencji kwietniowej, a mianowicie:

1. Obniżka taksy adm inistracyjnej w średnich 
szkołach państwowych do jej poprzedniej normy.

2. Podniesienie zwrotu opłat w szkołach p ryw a t­
nych do ich istotnego poziomu.

3. Rozszerzenie na emerytów upraw nień  przysłu­
gujących w opłatach szkolnych czynnym pracowni­
kom państwowym.

4. Niewprowadzanie zbyt rygorystycznie w życie 
okólnika Min. W. R. i O. P. przy składaniu  zaświad­
czeń o braku  miejsca w szkołach państwowych.

Pan Minister P ieracki powołułąc się na trudności 
budżetu, oznajmił, że nie znajdzie możności uwzględ­
nienia żądań podniesienia opłat w szkołach p ryw at­
nych jak  i zmniejszenia taksy  adm inistracyjnej

w szkołach państwowych, natom iast celem szerszego 
stosowania ulg w opłatach szkolnych Ministerstwo W. 
R. i O. P. zarządziło, aby ulgi dotąd udzielane w wyso­
kości 10% ogólnego wpływu z opłat w państwowych 
szkołach średnich były przyznaw ane ogółowi uczniów 
poza dziećmi pracowników państwowych. Na uwagę 
delegacji, że rozszerzenie ulg w tym  w ypadku dotyczy 
ogółu ludności, a więc pracowników państwowych, 
dla których ulgi pozostają bez zm iany i że w szczegól­
nie trudnych  w arunkach  zn a jd u ją  się emeryci kształ­
cący swe dzieci, gdyż nie przyznaje im się żadnych 
ulg w opłatach szkolnych, pan m inister obiecał pole­
cić dyrekcjom szkół, aby w stosowaniu ulg, w  zakresie 
wspomnianych 10%, emeryci mieli pierwszeństwo. 
Okólnik w sprawie składania zaświadczeń o b raku  
miejsc w szkołach państwowych nie ogranicza zainte­
resowanych żadnym term inem , więc mogą one być 
uwzględnione jeszcze i w1 czasie obecnym.

Z. Szkolnicki.

Pożegnanie Prezesa Sądu Naj­
wyższego Witolda de Michelisa

Dnia 31 października r. b. urzędnicy Izby Karnej 
Sądu Najwyższego żegnali ustępującego Prezesa Sądu 
Najwyższego p. W itolda de Michelisa, k tóry  objął s ta­
nowisko Pierwszego P ro k u ra to ra  Sądu Najwyższego. 
W  czasie tej uroczystości, kierownik sekre tarja tu  Iz­
by Karnej i redaktor naszego czasopisma, p. Jerzy 
Przyłuski, pożegnał Pana Prezesa temi słowy:

„ C z c i g o d n y  i D r o g i  P a n i e  P r e z e s i e !
N i e w y m o w n i e  c i ę ż k a  p r z y p a d ł a  m i  r o l a  p o ż e g n a n i a  P a n a  

P r e z e s a  w  s 'w o i m  i o b e c n y c h  t u  u r z ę d n i k ó w  i m i e n i u .
J e s t  o n a  t e m b a r d z i e j  d l a  m n i e  p r z y k r a ,  że  w i d z i e l i ś m y  

w  P a n u  P r e z e s i e  n i e  s u r o w e g o ,  o d d a l o n e g o  o d  n a s  d o s t o j n i k a  
s a d o w e g o ,  l e c z  w y r o z u m i a ł e g o ,  s p r a w i e d l i w e g o  i d b a j ą c e g o  o n a s  
Z w i e r z c h n i k a .

Z e b r a l i ś m y  s i ę  t u  d z i ś ,  a b y  u z e w n ę t r z n i ć  s w ó j  ż a l  i b ó l  
z p o w o d u  u t r a t y  t a k  c e n i o n e g o  p r z e z  n a s  P r e z e s a  i d a ć  w y r a z  
t e m u ,  ż e  s e r c a  n a s z e ,  s e r c a  t y c h ,  k t ó r z y  o d  s z e r e g u  l a t  s ą  n ę k a ­
n i  t r o s k a m i  o b y t ,  j e s z c z e  u m i e j ą  z a b i ć  m o c n i e j ,  j e s z c z e  p o t r a ­
f i ą  k o c h a ć  t y c h ,  k t ó r z y  n i e  z w a ż a j ą c  n a  s w ó j  w y s o k i  u r z ą d ,  j a k i  
p i a s t u j ą ,  c z y n i l i  w s z y s t k o  co  b y ł o  w  i c h  m o c y  i w s z ę d z i e  d o ­
t a r l i ,  g d y  c h o d z i ł o  o z ł a g o d z e n i e  n a s z e j  n i e d o l i .

Ż e g n a j ą c  w i ę c  P a n a  P r e z e s a ,  n i e  m o ż e m y  n i e  w y r a z i ć  M u  
n a s z e g o  n a j g ł ę b s z e g o  p o d z i ę k o w a n i a  z a  t e  w s z y s t k i e  s t a r a n i a  >- 
i d b a ł o ś ć ,  j a k i c h  w  c z a s i e  u r z ę d o w a n i a  P a n a  P r e z e s a  z J e g o  
s t r o n y  d o z n a l i ś m y  i ż y c z y m y  M u  z g ł ę h i  s e r c a ,  b y  n a  n o w e m  
s t a n o w i s k u ,  k t ó r e  n a  z a r z ą d z e n i e  P a n a  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o ­
s p o l i t e j ,  j a k  k a r n y  ż o ł n i e r z  o b e j m u j e ,  d o z n a ł  t e g o  s z c z ę ś l i w e g o  
s a m o p o c z u c i a ,  że  p r a c u j e  d l a  d o b r a  i c h w a ł y  s ą d o w n i c t w a  p o l ­
s k i e g o " .

Pan Prezes przemówił do zebranych i w gorących 
słowach, które czasami wzruszenie przerywało, ser­
decznie pożegnał cały personel urzędniczy. -(p.)

Echa Zjazdu w Katowicach
Na ostatniem posiedzeniu Zarządu Głównego n a ­

szej Centrali, prezes Związku Urzędn. Sądowych z Ka­
towic, kol. Wł. Trzemżalski, wręczył wszystkim człon­
kom Zarządu Głównego, którzy wzięli udział w jub ile­
uszowym Zjeździe w Katowicach, pam iątkowa loto-
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grafje zjazdowe, dwie zaś z nich kol. Trzemżalski zło­
żył na ręce prezesa Centrali p. Sikorskiego, celem w rę­
czenia ich Panom  Ministrowi i W iceministrowi Spra­
wiedliwości.

Prezes Sikorski w swojem i członków Zarządu 
imieniu, wyraził podziękowanie Związkowi w Katowi­
cach za nader miłą i sympatyczną pam iątkę, przyrze­
kając jednocześnie, że przy najbliższej audjencji w Mi­
nisterstwie wręczy fotografje Panu  Ministrowi Micha­
łowskiemu i Panu  W iceministrowi Sieczkowskiemu.

(p .)

Odznaczenia
W Nr. 259 Monitora Polskiego z dnia 10 listopada 

1932 r. ogłoszono następujące zarządzenie Prezesa Ra­
dy Ministrów:

N a  z a s a d z i e  a r t .  5 u s t a w y  z d n i a  23 c z e r w c a  1923 r .  (D z .  U. 
R .  P .  N r .  62 p o z .  4 5 8 )  n a d a j ę  —  p o  r a z  p i e r w s z y

Srebrny Krzyż Zasługi
z a  z a s ł u g i  n a  p o l u  a d m i n i s t r a c j i  s ą d o w n i c t w a  p p . : W incentemu  
Cieplińskiemu,  n a c z .  s e k r .  S ą d u  O k r .  w  S i e d l c a c h ,  Sta n is ła w o w i  
Cieślińskiemu,  n a c z .  s e k r .  P r o k .  S ą d u  O k r .  w  O s t r o w i u  W l k p . ,  
Janow i Czajce,  n a c z .  s e k r .  S ą d u 4 Oki-, w  K r a k o w i e ,  Oskarowi  
Doeningowi,  s t .  s e k r .  S ą d u  A p e l .  w  K r a k o w i e ,  S te fa no w i Eblo-  
wi,  n a c z .  s e k r .  S ą d u  A p e l .  w  W i l n i e ,  K aro low i  Gadlecowi,  n a c z .  
s e k r .  S ą d u  O k r .  w  K a t o w i c a c h ,  Janowi W ilh e lm o w i  H el ls te inow i  
s t.  s e k r .  S ą d u  O k r .  w  Z ł o c z o w i e ,  W ło d z im ie rzo w i  K ow alsk iem u.  
n a c z .  s e k r .  S ą d u  A p e l .  w  L u b l i n i e ,  W ilh e lm o w i  Ogrodnikowi,  
k o m o r n i k o w i  s ą d .  w e  W ł o d z i s ł a w i u ,  W ojc iechow i Piętce,  n a c z .  
s e k r .  S ą d u  A p e l .  w  W a r s z a w i e ,  A ugu stow i  R obenkowi,  s t .  a s y ­
s t e n t o w i  P r o k .  p r z y  S ą d z i e  G r .  w  R y b n i k u ,  W ła d y s ła w o w i  A lek­
san drow i  T rzem żalsk iem u,  n a c z .  s e k r .  S ą d u  G r .  w  K a t o w i c a c h .  
A nton iem u Wiszale ,  a s y s t e n t o w i  P r o k .  w  K r ó l e w s k i e j  H u c i e ,  
A lo jzem u  Zie l ińsk iem u,  s t .  s e k r .  S ą d u  A p e l .  w  K a t o w i c a c h .

Z życia Związków
WARSZAWA. -— Kursy  przygotowawcze. —  Sta­

raniem Stowarzyszenia Urzędników Sądowych Okręgu 
Warszawskiego, zostały zorganizowane dla urzędni­
ków III-ej kategorji, którzy odbywają służbę przygo­
towawczą i będą poddani egzaminowi, —  kursy  przy­
gotowawcze z zakresu obowiązującego program u. Po­
czątek wykładów w7 lokalu Stowarzyszenia w dniu 28 
listopada o godz. 18-ej. Nadmienić należy, że kurs taki 
odbywa się w miejscowem Stowarzyszeniu przed każ­
dym egzaminem, a urzędnicy, którzy na poprzednie 
kursy  uczęszczali, złożyli egzamin z wynikiem „do­
b rym " lub „bardzo dobrym".

POZNAŃ.—  Odezwa Zarządu.—  S z a n .  K o l e ż a n k i  i K o ­
l e d z y !  O b e c n e  p o ł o ż e n i e  g o s p o d a r c z e  o r a z  o r g a n i z a c y j n e  s p o w o ­
d o w a ł o  W y d z i a ł  n a s z e g o  Z w i ą z k u  do  z w r ó c e n i a  s i ę  d o  W a s  K o ­
l e ż a n k i  i K o l e d z y  z k i l k o m a  u w a g a m i  i m y ś l a m i ,  b ę d ą c e m i  
n i e w ą t p l i w i e  n a  c z a s i e ,  t e m b a r d z i e j ,  iż  w ś r ó d  n a s z y c h  c z ł o n k ó w  
p o c z ę ł a  n u r t o w a ć  f a ł s z y w a  w i e ś ć ,  j a k o b y  Z w i ą z e k  n a s z  u j a w ­
n i ł  w  o s t a t n i c h  c z a s a c h  b e z c z y n n o ś ć .  O t ó ż  p r z e c i w k o  r o z s i e w a ­
n i u  p o d o b n y c h  w i e ś c i  m u s i m y  j a k  n a j b a r d z i e j  k a t e g o r y c z n i e  
z a p r o t e s t o w a ć .

C z ł o n k o w i e  n a s i  z e c h c ą  s k o n s t a t o w a ć  z „ A p e l u " ,  o r g a n u  n a ­
s z e j  c e n t r a l n e j  o r g a n i z a c j i  w  W a r s z a w i e ,  o i n t e n s y w n o ś c i  n a ­

s z y c h  z a b i e g ó w  n a  t e r e n i e  w ł a d z  c e n t r a l n y c h ,  c e l e m  z ł a g o d z e n i a  
t r u d n e g o  p o ł o ż e n i a  m a t e r j a l n e g o  s f e r  u r z ę d n i c z y c h .

M u s i m y  j e d n a k ż e  s t w i e r d z i ć ,  iż  s f e r y  r z ą d z ą c e  j a k k o l w i e k  
p r z e p e ł n i o n e  s ą  d o b r e m i  c h ę c i a m i  w  s t o s u n k u  do  p r a c o w n i k ó w  
p a ń s t w o w y c h ,  t o  j e d n a k ż e  s ą  b e z r a d n e  w o b e c  o g ó l n o - ś w i a t o w e -  
g o  k r y z y s u  g o s p o d a r c z e g o .  N a m  n i e  w o l n o  p o s ą d z a ć  s f e r y  r z ą ­
d z ą c e  o n i e c h ę ć  w  s t o s u n k u  do  n a s  w  w a r u n k a c h  d z i s i e j s z y c h ,  
a  o b o w i ą z k i e m  n a s z y m ,  j a k o  p r a w y c h  o b y w a t e l i  p a ń s t w a ,  j e s t  
w c z u ć  s i ę  w  j e g o  p o ł o ż e n i e  g o s p o d a r c z e .  W s z a k ż e  j e s t e ś m y  c o ­
d z i e n n y m i  ś w i a d k a m i  u p a d k u  n a j p o w a ż n i e j s z y c h  f i r m ,  s p o w o ­
d o w a n e g o  n i e  p r z e z  r z ą d ,  a l e  w y w o ł a n e g o  z ł ą  k o n j u n k t u r ą  
ś w i a t o w ą .  Z a m a r ł  p r a w i e  z u p e ł n i e  p r z e m y s ł  i h a n d e l ,  r o l n i c t w o  
p o d u p a d ł o ,  a  w i n a  t e g o  w s z y s t k i e g o  l e ż y  w  k r y z y s i e  o g ó l n o ­
ś w i a t o w y m .

K r y z y s  t e n  m u s i a ł  z n a t u r y  r z e c z y  d o t k n ą ć  P o l s k ę  n a j c i ę ż e j  
j e ś l i  w e ź m i e m y  p o d  u w a g ę ,  ż e  P a ń s t w o  n a s z e ,  j a k k o l w i e k  t r a ­
d y c j ą  i k u l t u r ą  s t a r e ,  t o  j e d n a k ż e  p o w s t a ł o  n a  g r u z a c h  p a ń s t w  
z a b o r c z y c h .  M u s i m y  s o b i e  u p r z y t o m n i ć ,  iż  2 / 3  o b s z a r u  n a s z e j  
O j c z y z n y  u c i e r p i a ł o  o g r o m n i e  w  c z a s i e  w o j n y  ś w i a t o w e j  i b o l ­
s z e w i c k i e j  w  r .  1920.  Z n i s z c z o n e  z o s t a ł y  f a b r y k i ,  o s i e d l a ,  i n ­
w e n t a r z  i w s z y s t k o  t o ,  co  k o n i e c z n e  j e s t  d o  z a g o s p o d a r o w a n i a  
s ię .  N i e  d z i w  w i ę c ,  ż e  d z i ś  t r u d n o  n a m  p o d ź w i g n ą ć  s i ę  t a k  d a ­
le ce ,  a b y  m ó c  z a p e w n i ć  d o b r o b y t  w s z y s t k i m  o b y w a t e l o m .

Z w r ó ć m y  z r e s z t ą  u w a g ę ,  co  s i ę  d z i e j e  u  n a s z y c h  s ą s i a d ó w ,  
p r z e c i e ż  s t a n ,  j a k i  p a n u j e  w  N i e m c z e c h ,  n i e  j e s t  d z i ś  j u ż  t a ­
j e m n i c ą ;  t a m  p a n u j e  b i e d a  w ś r ó d  r z e s z  p r a c o w n i c z y c h  w  z n a c z ­
n i e j s z y m  s t o p n i u ;  a  co  s i ę  d z i e j e  w  t .  z w .  r a j u  b o l s z e w i c k i m ? 
C z y ż  g d y b y  t a m  d o b r z e  b y ł o ,  n i e  u c i e k a l i b y  z R o s j i  c h ł o p i  do  
P o l s k i  i p o z o s t a w i a l i  w ł a s n ą  z i e m i ę ,  d o  k t ó r e j  k a ż d y  r o l n i k  j e s t  
t a k  b a r d z o  p r z y w i ą z a n y  —  i w7s z e l l i i  d o b y t e k  n a  p a s t w ę  z b i r ó w 7 
b o l s z e w i c k i c h .  P r z y  t e m  w s z y s t k i e m  n a m ,  j a k o  p r a c o w n i k o m  
p a ń s t w o w 7y m ,  n i e  w o l n o  j e s t  z a p o m i n a ć  o m i l j o n o w 7y c h  r z e s z a c h  
b e z r o b o t n y c h .

C z y ż  r o z m i e s z c z a n e  n a  w i d o c z n y c h  m i e j s c a c h  t a b l i c e  z n a ­
p i s a m i :  „ P a m i ę t a j  o b e z r o b o t n y c h  w  s w o i m  w ł a s n y m  i n t e r e ­
s i e ! "  n i e  s ą  d l a  n a s  w i e l e  z n a c z ą c e .

P a ń s t w o  j e s t  o b o w i ą z a n e  i m u s i  d b a ć  o z a s p o k o j e n i e  t y c h  
s z e r o k i c h  m a s  d a j ą c  i m  p r a c ę ,  a  j e ś l i  t e j  n i e m a ,  d b a ć  o ic h  
n a k a r m i e n i e ,  g d y ż  j e s t  t o  P a ń s t w a  i o b y w a t e l i  „ w ł a s n y  i n t e r e s " .

N a  a k c j ę  t ę  i d ą  n i e w ą t p l i w i e  m i l j o n y  k o s z t e m  w s z y s t k i c h  
o b y w a t e l i ,  a l e  m u s i m y  z w r ó c i ć  uw 7a g ę  n a  to ,  że  n i e  j e s t  t o  g r o s z  
w7y r z u c o n y  w  b ł o t o .

M y  p r a c o w n i c y  p a ń s t w 7o w i  u t y s k u j e m y  n a  o b n i ż e n i e  p o b o ­
r ó w  i b i e d ę ,  a  p r z e c i e ż  w s p o m n i j m y  j a k o  w7s p ó ł o b y w 7a t e l e  n a  
te  m i l j o n o w e  r z e s z e  r o d z i n  b e z r o b o t n y c h  i g ł o d n y c h  n a s z y c h  
b r a c i .  M y  j a k k o l w i e k  z o k r o j o n y m  s r o d z e  b u d ż e t e m  m a m y  j e d ­
n a k ż e  t e n  b u d ż e t  z a p e w 7n i o n y ,  a  c ó ż  m a j ą  c z y n i ć  c i n a s i  b r a c i a ,  
k t ó r z y  z d a n i  s ą  w y ł ą c z n i e  h a  ł a s k ę  o t r z y m a n i a  z a p o m o g i ,  b e z  
z a p e w n i e n i a  p r a c y ,  d a c h u  n a d  g ł o w ą  i w7o g ó l e  j u t r a .

S z a n o w m e  K o l e ż a n k i  i K o l e d z y !  c z a s  p r z e s t a ć  d ą s a ć  s i ę  n a  
w ł a s n e  P a ń s t w o ,  a  c z a s  j e s t  n a j w 7y ż s z y  z a c z ą ć  m y ś l e ć  k a t e g o -  
r j a m i  p a ń s t w o w e m i .  T r z e b a  s i ę  w c z u ć  w7 t r u d n e  p o ł o ż e n i e  n a ­
s z e j  O j c z y z n y ,  k t ó r a  m i m o  t y l u  p r z e c i w n o ś c i  i z a c h ł a n n o ś c i  
n a s z y c h  s ą s i a d ó w  m a  p r z e c i e ż  p e ł n o w 7a r t o ś c i o w 7ą w7a l u t ę .

Z d a j m y  s o b i e  s p r a w ę  z t e g o ,  ż e  u s t a w 7y  g o d z ą c e  w  n a s z  s t a n  
p o s i a d a n i a  s ą  w y d a w a n e  w  g ł ę b o k i e m  z r o z u m i e n i u  k o n i e c z ­
n o ś c i  p a ń s t w o w y c h ,  i ż e  s k o r o  u s t a n ą  p r z y c z y n y ,  t o  i p r a c o w ­
n i k o m  p a ń s t w o w y m  d o l a  s i ę  p o l e p s z y .

C z y ż  m a m y  W a m  K o l e ż a n k i  i K o l e d z y  p r z y p o m n i e ć ,  że  
k i e d y ś  u r z ę d n i k  p a ń s t w o w y  b y ł  u w a ż a n y  z a  p a r j a s a ,  a  d z i ś  n a ­
p r a w d ę  z a z d r o s z c z ą  n a m  n a s i  w s p ó ł o b y w a t e l e  t e g o ,  co m a m y ,  
g d y ż  c h o ć  m a ł o ,  t o  j e d n a k ż e  j e s t  i n a  p i e r w s z e g o  p e w n e .

D l a t e g o  t e ż  S z a n o w n e  K o l e ż a n k i  i K o l e d z y  o b o w i ą z k i e m  
n a s z y m  j e s t  p r z e t r z y m a ć  k a ż d ą  o f i a r ę ,  b y l e b y  u t r z y m a ć  P a ń ­
s t w o  n a s z e  n a  w y ż y n i e ,  n a  j a k i e j  o n o  d z i ś  s to i .

W  z w i ą z k u  z p o w y ż s z e m i  u w a g a m i  n a s u w a  s i ę  r ó w n i e ż  
k w e s t j a  o r g a n i z a c y j n a .

C z ę ś ć  K o l e ż a n e k  i K o l e g ó w  z a p r z e s t a ł a  p ł a c i ć  s k ł a d k i  do  
Z w i ą z k u  a  p o j e d y n c z e  j e d n o s t k i  z g ł o s i ł y  s w o j e  w y s t ą p i e n i e .  
S t a n o w i s k o  t a k i e  n i e  w y t r z y m u j e  w p r o s t  k r y t y k i ,  g d y ż  n i e  „ d o ­
b r o b y t " ,  a l e  w ł a ś n i e  „ z u b o ż e n i e "  p o w i n n o  t e m b a r d z i e j  n a s  
z ł ą c z y ć ,  a ż e b y  w y t w o r z y ć  s o l i d a r n e ,  o p a r t e  n a  c a ł o ś c i  z a s t ę p ­
s t w o  w ł a s n y c h  p r a w  i i n t e r e s ó w .  Z a r z u t  b r a k u  i n t e n s y w n o ś c i  
w  n a s z e j  p r a c y  d l a  d o b r a  o g ó ł u  j e s t  z u p e ł n i e  n i e s ł u s z n y ,  g d y ż  
p r z e c z ą  t e m u  k o m u n i k a t y  o g ł a s z a n e  w  n a s z e j  p r a s i e  z a w o d o ­
w e j ,  a  j e ś l i  w y n i k i  n a s z y c h  z a b i e g ó w  n i e  z o s t a j ą  u w i e ń c z o n e
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p o z y t y w n e m i  w y n i k a m i ,  t o  n i e  w i n a  w  t e m  n a s z a ,  a l e  k ł a ś ć  t o  
t r z e b a  n a  k a r b  w y ż s z y c h  k o n i e c z n o ś c i .

S p o i s t o ś ć  o r g a n i z a c y j n a  w y m a g a  j e d n a k ż e  s t a ł e g o  c z u w a n i a  
n a d  b i e g i e m  s p r a w  n a s  d o t y c z ą c y c h ,  a  j e ś l i  o r g a n i z a c j a  n i e  b ę ­
d z i e  o p i e r a ł a  s i ę  n a  s o l i d a r n o ś c i  z a w o d o w e j ,  t o  n i e  n a s z a  w  t e m  
b ę d z i e  w i n a ,  j e ż e l i  s k u t k i e m  n a s z e g o  ( w s z y s t k i c h  n a s )  z a n i e d ­
b a n i a  b ę d z i e m y  g o r z e j  t r a k t o w a n i ,  a n i ż e l i  n a  t o  z a s ł u g u j e m y .

W  t e j  w i ę c  m y ś l i  a p e l u j e m y  d o  s o l i d a r n o ś c i  z a w o d o w e j  
i w z y w a m y  w s z y s t k i e  K o l e ż a n k i  i K o l e g ó w ,  a ż e b y  w e  w ł a s n y m  
d o b r z e  p o j ę t y m  i n t e r e s i e  n i e  s t r o n i l i  o d  o r g a n i z a c j i ,  a l e  o w s z e m  
s o l i d a r n i e ,  w s z y s c y  j a k  j e d e n  m ą ż  s k u p i l i  s i ę  w  n a s z y m  Z w i ą z ­
k u  d l a  w a r o w a n i a  s w o i c h  w ł a s n y c h  i n t e r e s ó w  z a w o d o w y c h .

S k ł a d k a  5 0 - g r o s z o w a  m i e s i ę c z n i e  n i e  u s z c z u p l i  n i c z y j e g o  
b u d ż e t u  z b y t n i o ,  a  o r g a n i z a c j i '  d a  m o ż n o ś ć  p r a c o w a n i a  d l a  d o ­
b r a  o g ó ł u  c z ł o n k ó w .

K o l e d z y  w  p o s z c z e g ó l n y c h  s ą d a c h  i u r z ę d a c h  p r o k u r a t o r ­
s k i c h  z e c h c ą  w z n o w i ć  s w o j ą  a k t y w n o ś ć ,  w y b r a ć  m ę ż ó w  z a u f a ­
n i a ,  k t ó r z y b y  z a j ę l i  s i ę  . p o ś r e d n i c z e n i e m  m i ę d z y  d a n y m  o d ­
d z i a ł e m  a  Z a r z ą d e m  Z w i ą z k u  w  P o z n a n i u ,  o r a z  z b i e r a n i e m  
s k ł a d e k .

P r o s i m y  p r z y t e m  o p o d a n i e  d o  n a s z e j  w i a d o m o ś c i  n a z w i ­
s k a  k o l e g i  m ę ż a  z a u f a n i a ,  j a k  r ó w n i e ż  w y p i s y w a n i e  n a  o d c i n ­
k u  P .  K.  O. 20 6 .7 1 5  n a z w i s k  c z ł o n k ó w ,  z a  k t ó r y c h  z o s t a j ą  w y ­
s ł a n e  s k ł a d k i .

Z a  Z w i ą z e k :  (— ) H o styń sk i  p r e z e s ,  ( — ) M rów czyń sk i  s e ­
k r e t a r z ,  ( — ) P iszcza łka  s k a r b n i k .

WŁOCŁAWEK.—Ogólne Zebranie.— N a  z e b r a n i u  o g ó l -  
n e m  m i e j s c o w e g o  S t o w a r z y s z e n i a  w  d n i u  8 p a ź d z i e r n i k a  1932 r. 
p o w o ł a n o  n a s t ę p u j ą c e  w ł a d z e  S t o w a r z y s z e n i a :

Z arząd:  J ó z e f  O l s z e w s k i  p r e z e s ,  E d w a r d  F r y s z k o w s k i  w i c e ­
p r e z e s ,  W ł a d y s ł a w  K o p e r s k i  b i b l j o t e k a r z ,  F e l i k s  W i ś n i e w s k i  
s k a r b n i k ,  F r a n c i s z e k  B u .ś k o  s e k r e t a r z ,  J a n  R a d w a ń s k i ,  I r e n a  
W o j c i e c h o w s k a ,  S t a n i s ł a w  B ą c a l s k i  c z ł o n k o w i e  Z a r z ą d u .

Z astępcy:  W ł o d z i m i e r z  O l e j n i k ó w ,  E d m u n d  Z i e l i ń s k i ,  W ł a ­
d y s ł a w  S z t e i n m e t z .

K o m is ja  R e w iz y jn a :  K s a w e r y  l ł y n i e c ,  M i e c z y s ł a w  S i e r a -
d z i ń s k i ,  S t e f a n  S z c z a p .

Sąd H o n o ro w y : M i c h a ł  O l e j n i k ó w ,  S t a n i s ł a w  B a r a n i a k ,  H a ­
l i n a  G r ą t l t o w s k a .

Z astępcy:  M i c h a ł  Z i e n t a l s k i ,  K l a u d j u s z  K r z y w d z i ń s k i ,  B r o ­
n i s ł a w a  R a d k ó w n a .

Przegląd prasy zawodowej
„GŁOS S A D O W N IC T W A “ (Nr. 11). Niezwykle 

ciekawy nu m er  organu prasowego sędziów i p ro k u ra ­
torów zaw iera 'bogatą  treść, obejm ującą  pewne zagad­
nienia prawne, jak :  „Uwagi o projekcie prawa małżeń- 
skiego“ (Stanisław Tylbor),  „Glosstj do kodeksu  kar- 
nego“, Działy: praw a pracy, skarbowy i adm inistracyj- 
no-karny; Ustawodawstwo (Tomasz Kędzierski) i t. d.; 
na treść num eru  składa się również dokładne sprawo­
zdanie z działalności Zrzeszenia.

Jak ie  prądy  n u r tu ją  w gronie sędziów, niech 
świadczy ar tyku ł  p. t. „Na szlaku re form 11 (Adam 
Bobkowski). Dowiadujemy się mianowicie z niego, iż 
jeden z sędziów zaproponował, by sędziowie cywilni 
opłacani byli proporcjonalnie do uiszczonego na rzecz 
skarbu państwa wpisowego i innych opłat sądowych 
w sprawach przez nich rozpoznanych. Ta oryginalna 
propozycja spotkała się z następującą  odpowiedzią au­
tora ar tyku łu :

i l e  t r u d n o ś c i  p r a k t y c z n y c h  w y w o ł a ć  m o ż e  t e n  p r o ­
j e k t :  p r a w o  u b o g i c h  —  p r z y z n a j e  s ą d ;  t a k  j e s t  i t a k  b y ć  
m u s i ,  a l e  j e ś l i  o d  i l o ś c i  p r z y z n a n i a  p r a w a  u b o g i c h  z a l e ­
ż y  w y n a g r o d z e n i e  s ę d z i e g o ,  t o  s t w a r z a  s i ę  t a k i e  p o l e  d o  
n a j n i e s ł u s z n i e j s z y c h ,  n a j n i e w ł a ś c i w s z y c h ,  a  j e d n a k  m a j ą ­

c y c h  w s z e l k i e  p o z o r y  s ł u s z n o ś c i  p o d e j r z e ń ,  że  s t a w i a  s ię  
p o p r o s t u  n a  k a r t ę  c a ł y  a u t o r y t e t  s ą d o w n i c t w a ;  n a s t ę p n i e ,  
s k o r o  s ę d z i e m u  m a t e r j a l n i e  z a l e ż e ć  b ę d z i e  n a  t e m ,  b y  
s p r a w a  p o s z ł a  n a  p i e r w s z e m  p o s i e d z e n i u  ( b o  p r a c y  —  
m n i e j ,  a  o p ł a t a  j e d n a k o w a ) ,  t o  z n o w u  n i k t  n i e  w y t ł u m a -  
m a c z y  t .  z w .  „ s z e r o k i e j  p u b l i c z n o ś c i " ,  t a k  c h ę t n e j  d o  n a j ­
n i e s ł u s z n i e j s z y c h  p o d e j r z e ń ,  że  n i e  o d r a c z a j ą c  w b r e w  w o ­
l i  s t r o n y  s p r a w y ,  n i e  k i e r o w a ł  s i ę  o n  p o p r o s t u  p o z i o m ą  
c h ę c i ą  o t r z y m a n i a  p r ę d s z e j  z a p ł a t y  ( k t ó r a  w  d o d a t k u  —  
w  r a z i e  o d r o c z e n i a  r o z p r a w y  p r z y p a ś ć b y  ł a c n o  m o g ł a  j e ­
go  k o l e d z e ,  d o  k t ó r e g o b y  p o t e m  t r a f i ł a ) ,  a  c h c i a ł  u k r ó ­
c ić  p i e n i a c t w o  p o z w a n e g o  i p r ę d z e j  o d d a ć  p o w o d o w i  r z e c z ,  
k t ó r a  w e d ł u g  z a s a d  s ł u s z n o ś c i  i s p r a w i e d l i w o ś c i  —  w i n ­
n a  m u  p r z y p a ś ć  w  u d z i a l e .

A le  t o  s ą  w s z y s t k o  j e s z c z e  r z e c z y  d r u g o r z ę d n e ;  n a j ­
w a ż n i e j s z e  c h y b a  b ę d z i e  t o ,  ż e  p o d o b n a  r e f o r m a ,  j e ś l i b y  
k i e d y k o l w i e k  p r z e s z ł a ,  w b i ł a b y  t a k i  k l i n  p o m i ę d z y  s ę ­
d z i a m i  c y w i l n y m i  i k a r n y m i ,  p o s i a ł a b y  m i ę d z y  n i m i  t y l e  
n i e u f n o ś c i ,  t y l e  w z a j e m n e j  z a w i ś c i ,  s ł o w e m  —  b y ł a b y  
j e s z c z e  j e d n y m  c i o s e m ,  c i o s e m  ś m i e r t e l n y m  w  j e d n o ś ć  
s ą d o w n i c t w a ,  t e m  g o r s z y m  i n i e b e z p i e c z n i e j s z y m ,  że  n a  
n i e r ó w n o ś c i  m a t e r j a l n e j  s ę d z i ó w  o p a r t y m ,  t e m  b o l e ś n i e j ­
s z y m ,  ż e  z i n i c j a t y w y  g r o n a  n a s z e g o  w y p ł y n ą ł . . .  N i e !  
r a c z e j  t r w a j m y  n a d a l  w  n a s z e m  s z l a c h e t n e m  u b ó s t w i e ,  
r a c z e j  —  j e ś l i  w  n i e m  w y t r w a ć  n i e  m o ż e m y ,  u c i e k a j m y  
d o  l ż e j s z y c h  i i n t r a t n i e j s z y c h  z a w o d ó w ,  n i ż b y ś m y  s z u ­
k a j ą c  p o o m a c k u  d o r a ź n e g o  l e k a r s t w a  n a  n a s z e  b i e d y ,  
t r a f i ć  m i e l i  n a  t a k i e ,  k t ó r e  g o r s z e m  s i ę  o d  s a m e j  c h o r o ­
b y  w y d a j e .

„BIU LETYN  U RZĘD NICZY“ (Nr. 7-8), organ 
urzędników państw ow ych z wykształceniem akademie - 
kiem, oświadcza, że „Od słusznych żądań nie odstąpi- 
m y “ a chodzi tu o praw ników  adm inistracyjnych, 
k tórym nowa ustaw a adw okacka u tru d n ia  dostęp do 
adw okatury, inaczej mówiąc:

p o s t a w i o n o  n a s  w o b e c  r o z w i ą z a n i a  d z i w a c z n e g o ,  
s z t u c z n e g o  i, m o ż e  s i ę  n i e  m y l ę ,  g d y  p o w i e m ,  że  t e n d e n ­
c y j n e g o ,  a  z ł o ś l i w e g o .  I n t e r e s  s p o ł e c z e ń s t w a  z i g n o r o w a n o ,  
p a l e s t r z e  o d e b r a n o  p e r s p e k t y w ę  p o z y s k a n i a  c z y n n i k a  f a ­
c h o w e g o  w  d z i e d z i n i e  r z e c z n i c t w a  a d m i n i s t r a c y j n e g o ,  
ż a d n a  b o w i e m  k w a l i f i k a c j a  s ę d z i o w s k a  n i e  s t w a r z a  f a ­
c h o w o ś c i  w  s p r a w a c h  a d m i n i s t r a c y j n y c h .

A le  o d n i e s i o n o  d w a  s u k c e s y .  O t w a r t o  s z e r o k o  w r o t a  
d o  a d w o k a t u r y  d l a  o g r o m n e j  r z e s z y  o s ó b  z k w a l i f i k a c j ą  
s ę d z i o w s k ą ,  p r z e z  co t y l k o  s t w o r z o n o  a d w o k a t o m  n i e ­
z m i e r n i e  d o t k l i w ą  k o n k u r e n c j ę  n a  p o l u  p r a w a  c y w i l n e g o ,  
k a r n e g o ,  i l e  ż e  n a  t e  d w a  p o l a  j e d y n i e  r e f l e k t o w a ć  b ę d ą  
t e g o  t y p u  k a n d y d a c i .  A p o  w t ó r e ?  p o w t ó r e  d o k u c z o n o  
„ w r o g o w i "  w  o s o b i e  p r a w n i k a  a d m i n i s t r a c y j n e g o .

„JEDNO ść“ (Nr. 21) w dalszym ciągu „walczy 
z karte lam i“ i „Wobec alarmujących pogłosek11 o dal­
szych obniżkach pensyj urzędniczych:

o ś w i a d c z a  s t a n o w c z o ,  ż e  j a k i e k o l w i e k  z a k u s y  n a  
o b e c n e  n ę d z n e  i n a  ż y c i e  n i e w y s t a r c z a j ą c e  p o b o r y  u r z ę d ­
n i c z e  i e m e r y t a l n e  s ą  n i e d o p u s z c z a l n e ,  ż e  o b e c n y  w y m i a r  
i c h  u w a ż a m y  z a  n i e t y k a l n y ,  o r a z  że  w s z e l k i e  j a k i e k o l ­
w i e k  z a m i e r z e n i a ,  s k i e r o w a n e  p r z e c i w  o b e c n y m  p o b o r o m ,  
s p o t k a j ą  s i ę  z e  s o l i d a r n y m  i s t a n o w c z y m  p r o t e s t e m  c a ­
ł e g o  ś w i a t a  u r z ę d n i c z e g o ,  k t ó r y  n i e  m o ż e  d o p u ś c i ć  ż a d ­
n ą  m i a r ą  d o  d a l s z e g o  p o g o r s z e n i a  s i ę  i s t n i e j ą c y c h  d z i ś  
f a t a l n y c h  w a r u n k ó w  m a t e r j a l n y c h .

N a zakończenie w rubryce „Z chwili“ bom ba w ro­
dzaju : „Głodówka w  m odzie11.

„ŻYCIE URZĘD NICZE“ (Nr. 15) w myśl zasady 
„lepiej późno  —  niż n igdy11, woła: „Szerzej! Prędzej!  
Mocniej i11, chodzi o to, że nieomal od pierwszych chwil
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g d y  p r z e s i l e n i e  g o s p o d a r c z e  z a c z ę ł o  s i ę  z a r y s o w y w a ć  
n a  h o r y z o n t a c h  e k o n o m i k i  n a r o d o w e j  w  p o s t a c i  t r u d n o ś c i  
z b y t u  i o g r a n i c z e ń  p r o d u k c j i  —  -p r a s a  z a w o d o w a  p r a ­
c o w n i c z a  s t a l e  i k o n s e k w e n t n i e  w y s u w a ł a  p o s t u l a t  z n i ż k i  
c e n .  W  z n i ż c e  c e n  w s k a z y w a n o  z t e j  s t r o n y  j e d y n y  n i e ­
z a w o d n y  ś r o d e k  u t r z y m a n i a  k o n s u m c j i ,  u r u c h o m i a n i a  k a ­
p i t a ł ó w  s p o ł e c z n y c h  i ł a g o d z e n i a  p r z e b i e g u  k r y z y s u .  O p i -  
n j a  w a r s t w  p r a c u j ą c y c h  b y ł a  p o d  t y m  w z g l ę d e m  c a ł k o ­
w i c i e  j e d n o l i t a  i u s t a l o n a :  o s t r z e g a n o  w y r a ź n i e ,  ż e  j e ś l i  
r ó w n o l e g l e  z o b n i ż a n i e m  s i ę  z a r o b k ó w  i u p o s a ż e ń  n i e  
p ó j d z i e  z n i ż k a  c e n ,  t o  w y t w o r z y  s i ę  a b s u r d a l n a  s y t u a c j a  
r o z b r a t u  m i ę d z y  p r o d u c e n t e m  i s p o ż y w c ą ,  k t ó r a  p r z e r o d z i  
s i ę  w  k a t a s t r o f ę  e k o n o m i c z n ą .  W s k a z y w a n o  n a w e t ,  ż e  r a ­
c z e j  n a l e ż y  o b n i ż a ć  c e n y ,  n i e  t y k a j ą c  p ł a c  i u p o s a ż e ń ,  
a l b o w i e m  t ą  d r o g ą  a k t y w i z a c j a  g o s p o d a r c z a  m o ż e  p r z y j ś ć  
p e w n i e j  i r y c h l e j ,  n i ż  p r z y  z a c h o w a n i u  s z t y w n y c h  c e n  
z o k r e s u  d o b r e j  k o n j u n k t u r y .

C a ł a  p r o p a g a n d a  s p o ż y w c z e g o ,  a l b o  n a z w i j m y  go 
j e s z c z e  d o k ł a d n i e j : s p o ł e c z n e g o  p r o g r a m u  w a l k i  z k r y z y ­
s e m  —  p r z e z  d ł u g i  c z a s  n i e  d a w a ł a  n i e m a l  ż a d n y c h  r e ­
z u l t a t ó w .

Om aw iając dalej obniżkę cen cukru  i monopolu 
spirytusowego, au to r ar tyku łu  uważa, że aczkolwiek 
jest ona

s a m a  w  s o b i e  b a r d z o  p o c i e s z a j ą c a ,  j e s z c z e  n i e  s a l ­
w u j e  z b i e d z o n e g o  k o n s u m e n t a  p o l s k i e g o .  T e n  k o n s u m e n t  
ż ą d a ,  i t o  ż ą d a  s t a n o w c z o ,  k o n s e k w e n t n i e  i, co  n a j w a ż ­
n i e j s z a ,  s ł u s z n i e ,  j a k  n a j r y c h l e j s z e g o  o b n i ż e n i a  o g ó ł u  
k o s z t ó w  u t r z y m a n i a .  O n  ż ą d a  t a ń s z e g o  c o n a j m n i e j  o 3 0 %  
w ę g l a ,  t a ń s z e g o  o t y l e ż  o b u w i u ,  o d z i e ż y ,  w p i s u  s z k o l n e g o ,  
b i l e t u  k o l e j o w e g o  i t r a m w a j o w e g o ,  k o m o r n e g o  i t.  p .  N a -  
d o m i a r  ż ą d a  o n  o b n i ż k i  c e n  b e z  p o g a r s z a n i a  j a k o ś c i  o-  
t r z y m y w a n y e h  t o w a r ó w  l u b  u s ł u g .  O n  ż ą d a  w y r a ź n e j ,  
p o w s z e c h n e j ,  t r w a ł e j  u l g i  g o s p o d a r c z e j ,  i o c z e k u j e ,  iż  
R z ą d  u c z y n i  w s z y s t k o ,  co  l e ż y  w  j e g o  m o c y ,  a b y  t ę  u l g ę  
s p o w o d o w a ć .  T e  ż ą d a n i a  s ą  k a t e g o r y c z n e  i n i e o d w o ł a l n e ,  
a  t e m b a r d z i e j  z a s ł u g u j ą  n a  w y s ł u c h a n i e  i z r e a l i z o w a n i e ,  
ż e  ż y c i e  s t u p r o c e n t o w o  w y l e g i t y m o w a ł o  i c h  s ł u s z n o ś ć  
i r o z s ą d n o ś ć .

„N O TA R JA T  I  H IP O TE K A “ (Nr. 30) ogłasza 
. .Konkurs na najlepiej opracowany akt no tarja lny“ 
i u s ta la  za powyższą pracę trzy nagrody: I. — 200 zł.,
II. —  100 zł., III. - 5 0  zł. (Nagrody stanowczo za m a ­
łe jak  na n o ta r ja t) ,  pozatem zawiera, ja k  zwykle, sze­
reg artykułów, poświęconych swojemu zawodowi.

„EGZEKUCJA S Ą D O W A “ (Nr. 15) organ p ra ­
sowy komorników sądowych, widzi ,,Odskocznie oa 
unif ikac j i“ polegające na tein, że po ogłoszeniu jedno­
litego praw a o sądowem postępowaniu egzekucyjnent, 
niespodzianką się stało ogłoszenie rozporządzenia o wy­
konywaniu egzekucji z nieruchomości przez Państw o­
wy Bank Rolny. Egzekucja czuje się w obowiązku nad­
mienić, że

w y e l i m i n o w a n i e  z k o m p e t e n c j i  k o m o r n i k ó w '  s ą d o ­
w y c h  p o s t ę p o w a n i a  e g z e k u c y j n e g o  w  s t o s u n k u  do  n i e r u ­
c h o m o ś c i  n a  r z e c z  P a ń s t w o w e g o  B a n k u  R o l n e g o ,  p o z a  
w y k r o c z e n i e m  z r a m  u n i f i k a c y j n y c h  s ą d o w e g o  p o s t ę p o ­
w a n i a  e g z e k u c y j n e g o ,  w p r o w a d z o n e g o  n o w ą  u s t a w ą ,  s t a ­
w n a  r ó w n i e ż  w  p r z y k r ą  s y t u a c j ę  m a t e r j a l n ą  c a ł e  r z e s z e  
k o m o r n i k ó w '  - s ą d o w y c h ,  u r z ę d u j ą c y c h  n a  p r o w i n c j i .

„JUTRO P R A C Y “ (Nr. 90) stwierdza, że „L udow ­
cy nie dążą do obniżki płac“ i pisze:

W i e l k i e  z a n i e p o k o j e n i e ,  j a k i e  w ś r ó d  s f e r  p r a c o w n i ­
c z y c h  w y w o ł a ł y  w i a d o m o ś c i  o r z e k o m y c h  p r o j e k t a c h  p o ­
s ł ó w  l u d o w y c h ,  z m i e r z a j ą c y c h  d o  d a l s z e j  o b n i ż k i  p ł a c ,

z n a l a z ł o  s w ó j  w y r a z  w  u c h w 'a ł a c h  M i ę d z y z w i ą z k o w e g o  
K o m i t e t u  P r a c o w m i k ó w '  P a ń s t w 'o w Ty e h ,  k t ó r y  z e b r a ł  s i ę  
w  d n i u  29  u b .  m .

Z g o d n i e  z u c h w a ł ą ,  P r e z y d j u m  M i ę d z y z w i ą z k o w e g o  
K o m i t e t u  w  d n i u  o tw 7a r c i a  S e j m u  z g ł o s i ł o  s i ę  d o  p r z e ­
w o d n i c z ą c e g o  g r u p y  l u d o w e j  B B W R .  p o s .  K i e l a k a ,  z p r o ś ­
b ą  o a u t o r y t a t y w n e  o ś w i a d c z e n i e  w  t e j  s p r a w i e .

P .  p o s .  K i e l a k  z a p r z e c z y ł ,  a b y  o s o b i ś c i e  ż y w i ł  p o ­
d o b n e  z a m i a r y .  P o z a t e m ,  p o  u k a z a n i u  s ię  t y c h  w i a d o m o ­
ś c i  w  p r a s i e ,  p r z e p r o w a d z i ł  p e w n e g o  r o d z a j u  a n k i e t ę  m i ę ­
d z y  p o s ł a m i  g r u p y  l u d o w e j  B B W R . ,  p r a g n ą c  p r z e k o n a ć  
s ię ,  c z y  k t ó r y k o l w i e k  z p o s ł ó w  l u d o w y c h  n i e  s t a ł  s i ę  m i ­
m o w o l n y m  ź r ó d ł e m  t e j  p l o t k i .

N a  p o d s t a w i e  t y c h  r o z m ó w  p.  p o s .  K i e l a k  s t w i e r d z i ł ,  
ż e  g r u p a  l u d o w 'a  n a l e ż y c i e  d o c e n i a  c i ę ż k i e  p o ł o ż e n i e  p r a ­
c o w n i k ó w '  p a ń s t w o w y c h  i a b s o l u t n i e  n i e  z a m i e r z a  a n i  
i n s p i r o w 7ać  a n i  p o p i e r a ć  w n i o s k ó w  o d a l s z ą  o b n i ż k ę  p ł a c  
u r z ę d n i c z y c h .

W  d a l s z y m  c i ą g u  r o z m o w y  z d e l e g a t a m i  M i ę d z y ­
z w i ą z k o w e g o  K o m i t e t u ,  p r o w ' a d z o n e j  w  n a d e r  s e r d e c z n y m  
t o n i e ,  p .  p o s .  K i e l a k  w y r a z i ł  p o g l ą d  o k o n i e c z n o ś c i  z n a c z ­
n i e j s z e g o  z b l i ż e n i a  z p a r l a m e n t a r n ą  g r u p ą  p r a c o w n i c z ą ,  
w' s z c z e g ó l n o ś c i  z a p e w n i a j ą c  o s y m p a t j a c h ,  j a k i e  b u d z i  
w  g r u p i e  l u d o w e j  a k c j a  C e n t r a l n e j  R a d y  P r a c o w n i c z e j  
o o b n i ż k ę  c e n  p r z e m y s ł u  s k a r t e l i z o w ' a n e g o .

„NAUCZYCIEL P O L SK I“ (Nr. 17) poucza, że nam 
,,Potrzebne charaktery, a nie doktryna“ i zastanawia 
się nad tem, czy w chwili, kiedy ,,kurczy  się życie go­
spodarcze Polski“

„GLOS K O L E JO W C A “ (Nr. 21) zauważył „Kontr­
ofensywę kapita lis tów11, gdyż

o r g a n a  p r a s o w ' e  o b o z u  k a p i t a l i s t y c z n e g o ,  j a k  n p .  
„ P r z e g l ą d  G o s p o d a r c z y "  ( W a r s z a w ' a ) ,  „ K u r j e r  P o l s k i "  
( W a r s z a w a ) ,  „ P r a w d a "  ( Ł ó d ź )  i t .  p .  p o d j ę ł y  w y t ę ż o n ą  
k a m p a n j ę  p u b l i c y s t y c z n ą  w  o b r o n i e  s w o b o d y  k a r t e l i ,  w y ­
s o k i c h  c e n  i r e n t o w n o ś c i  p r o d u k c j i .  P r e z e s  s t o ł e c z n e j  
I z b y  P r z e m y s ł o w m - H a n d l o w e j ,  b.  m i n .  K l a m e r ,  o g ł o s i ł  
w y w i a d ,  w  k t ó r y m  n a j p i e r w  u s p o k a j a ,  ż e  k r y z y s  z o s t a ł  
z a ł a m a n y  w' p o ł o w i e  b i e ż .  r o k u  i ż e  z n a j d u j e m y  s i ę  j u ż  
n a  d r o d z e  g o s p o d a r c z e g o  o z d r o w i e n i a ,  a  n a s t ę p n i e  p o d ­
t r z y m u j e  p o g l ą d y  s f e r  k a p i t a l i s t y c z n y c h ,  iż  s z e r s z a  p o ­
p r a w a  g o s p o d a r c z a  n i e t y l k o  n i e  b ę d z i e  m o ż l i w a  p r z y  o b ­
n i ż c e  c e n ,  a l e  r a c z e j  w y m a g a  i c h  w z r o s t u  —  gwrnli z a c h ę ­
c e n i a  d o  p r o d u k c j i  p r z e z  p o d n i e s i e n i e  r e n t o w n o ś c i  p r o c e ­
s ó w  w y t w a r z a n i a  i o b r o t u .  P o d o b n e  g ł o s y  s ł y s z y  s ię  
z c o r a z  t o  l i c z n i e j s z y c h  m i e j s c ,  co  d o w o d z i ,  że  o b ó z  k a ­
p i t a l i s t y c z n y  e n e r g i c z n i e  r o z w i j a  k o n t r a t a k .  N i e w ą t p l i w i e  
d e l e g a c j e  t e g o  o b o z u  d o c i e r a j ą  t a k ż e  d o  g a b i n e t ó w  r z ą ­
d o w y c h ,  a b y  n a  b e z p o ś r e d n i c h  k o n f e r e n c j a c h  b r o n i ć

m o ż n a  w y c h o w y w a ć  m ł o d e  p o k o l e n i a  W t e m  p r z e k o ­
n a n i u ,  że  z b l i ż a  s i ę  e r a  s z c z ę ś c i a  p o w s z e c h n e g o ,  k i e d y  
p a ń s t w o  b ę d z i e  n i e o m y l n i e  r e g u l o w a ł o  c a ł e  ż y c i e  s p o ł e ­
c z e ń s t w a ,  d a  k a ż d e m u  p r a c ę  o d p o w i e d n i ą  i u t r z y m a n i e ?

T a k a  e d u k a c j a  r ó w n a ł a b y  s i ę  d e m o r a l i z a c j i .  P u s t y  
f r a z e s  i f a ł s z  s t a n o w i ą  n a j g o r s z ą  s z k o ł ę  w y c h o w a n i a .  
W  d o d a t k u  s t w m r z o n o b y  a t m o s f e r ę  s p r z y j a j ą c ą  r o z w o j o ­
wo b i e r n o ś c i  i r e z y g n a c j i ,  n i e d o ł ę s t w a  i p r ó ż n i a c t w a ,  
b e z m y ś l n o ś c i  i b r a k u  a m b i c j i .  W  t e n  s p o s ó b  p r z y g o t o w a -  
n o b y  m a t e r j a ł  l u d z k i  n a  n i e w o l n i k ó w .

N i e c h  k a ż d y  o b y w a t e l  p o l s k i  w i e ,  że  s a m  b ę d z i e  k o ­
w a l e m  s w e g o  l o s u .  O s i ą g n i e  to ,  co  z d o b ę d z i e  p r a c ą .  O d  
n a j m ł o d s z y c h  l a t  p r z y w 'y k a ć  m a  d o  l i c z e n i a  w y ł ą c z n i e  n a  
w d a s n e  s i ły .

O d p o w ó e d n i o  d o  t e g o  z a d a n i a  w ó n n o  b y ć  z o r g a n i z o ­
w a n e  c a ł e  ż y c i e  s z k o l n e :  n a u c z a n i e  i wTy c h o w 7a n i e .

Z a  d u ż o  j e s t  u  n a s  i s t o t  b i e r n y c h  i n i e m r a w y c h ,  k t ó ­
r e  p o t r a f i ą  j e d y n i e  c z e k a ć  n a  w o l n e  p o s a d y .  N a m  p o ­
t r z e b n i  s ą  l u d z i e  d z i e l n i ,  n i e u g i ę c i ,  p e ł n i  i n i c j a t y w ry  
i p r z e d s i ę b i o r c z o ś c i ,  k t ó r z y  w' n a j c i ę ż s z y c h  w a r u n k a c h  
z d o ł a j ą  s t w m r z y ć  d l a  s i e b i e  o d p o w i e d n i e  w a r s z t a t y  p r a c y  
i z a t r u d n i ć  w  n i c h  i n n y c h .
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s w o i c h  p o g l ą d ó w  i u r a b i a ć  o p i n j ę  c z y n n i k ó w  d e c y d u j ą ­
c y c h .

T a  k a m p a n j a  m a ,  n i e s t e t y ,  w i e l e  d a n y c h  p o t e m u ,  
a b y  b y ć  —  s k u t e c z n ą .  G d y  s i ę  p a t r z y ł o  n p .  n a  ś l a m a z a r -  
n o ś ć  a k c j i  w  s p r a w i e  o b n i ż e k  c e n  p r ą d u  e l e k t r y c z n e g o ,  
g d z i e  w  c i ą g u  m i e s i ę c y  n i e  z a p a d a ł y  u z a s a d n i o n e  i d o j ­
r z a ł e  d e c y z j e ,  g d y  s i ę  w i d z i ,  ż e  n p .  w  g a z o w n i  w a r s z a w ­
s k i e j  p ł a c e  p r a c o w n i c z e  o b n i ż o n o  o 15— 2 0 %  a  c e n a  g a z u  
a n i  d r g n ę ł a ,  g d y  s i ę  o b s e r w u j e  c a ł k o w i t ą  n i e m a l  b e z c z y n ­
n o ś ć  s f e r  m i a r o d a j n y c h  w  t a k i c h  s p r a w a c h  j a k  o b n i ż k i  
c e n  w ę g l a ,  z a p a ł e k ,  n a f t y ,  ż e l a z a ,  k o m o r n e g o ,  t r a m w a j u  
w p i s u  s z k o l n e g o  i t.  d. —  w ó w c z a s  s i ł ą  f a k t u  n a r z u c a  s ię  
w r a ż e n i e ,  iż  a k c j a  k a p i t a l i s t y c z n a  m a  d o ś ć  s i ł  i d o ś ć  s p o ­
s o b ó w ,  a b y  p o s t a w i ć  n a  s w o j e m .

I  w o b e c  t e g o  t r z e b a  w y r a ź n i e  s t w i e r d z i ć ,  że  s z e r o k a  
o p i n j a  p u b l i c z n a  z w i e l k i e m  n a p i ę c i e m  o b s e r w u j e ,  j a k a  
b ę d z i e  d a l s z a  p o l i t y k a  r z ą d u  w  t e j  d z i e d z i n i e .  I n n e m i  s ł o ­
w y :  z a  c z y j ą  r a c j ą  o p o w i e  s i ę  r z ą d ,  j a k o  n a j p o t ę ż n i e j s z y  
c z y n n i k  p o l i t y k i  g o s p o d a r c z e j ?

„POCZTA“ (Nr. 18) ku rsu je  „Dookoła naszej 
pragm atyk i“ (pocztowej) i

u w a ż a  z a  s w ó j  o b o w i ą z e k  p o d k r e ś l i ć ,  że  w  o k r e s i e  
o b e c n y m ,  k i e d y  z o s t a ł o  w y d a n y c h  s z e r e g  p r z e p i s ó w  i n o ­
w e l  o s t o s u n k u  s ł u ż b o w y m  p r a c o w n i k ó w  P o l s k i c h  K o le i  
P a ń s t w o w y c h ,  u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h ,  n a u c z y c i e l s t w a  
e tc . ,  j e d y n i e  M i n i s t e r s t w o  P o c z t  i T e l e g r a f ó w  u d o s t ę p n i ­
ł o  m o ż n o ś ć  w y p o w i e d z e n i a  s i ę  w  t e j  s p r a w i e  o p i n j i  p r a ­
c o w n i c z e j ,  p o p r z e z  s w o j e  o r g a n i z a c j e  z a w o d o w e .  N ie  m a ­
m y  p r a w a ,  z t e g o  f a k t u ,  w y s n u w a ć  w n i o s k ó w '  i p r z e w i d y ­
w a ń ,  w  j a k i m  s t o p n i u  o p i n j a  t a  z n a j d z i e  w y r a z  w  p o ­
s t a n o w i e n i a c h  p r o j e k t u  p r a g m a t y k i  s ł u ż b o w e j ,  w  k a ż d y m  
b ą d ź  r a z i e ,  p r z e z  s a m  f a k t  t e n ,  M i n i s t e r s t w o  P o c z t  i T e ­
l e g r a f ó w  p o d k r e ś l i ł o  c h ę ć  p o r o z u m i e n i a  s i ę  w' t e j  w a ż n e j  
s p r a w i e  z r z e s z ą  s w o i c h  p r a c o w n i k ó w ,  d a ł o  w 'y r a z  d o c e ­
n i a n i a  i c h  o p i n j i  i o p i n j i  i c h  p r z e d s t a w i c i e l s t w a  o r g a n i ­
z a c y j n e g o .

J. P.

Prawdziwy zgrzyt

... Istotnie. Kolega Lubicz ma najzupełniej szt} ra ­
cję. Takiej obojętności na sprawy zawodowe, takiej 
niemocy duchowej, jak ą  odznacza się większość ko­
leżanek i kolegów sądowych, nie spotka się chyba 
wr żadnym innym dziale służby państwowej. Brak kon­
solidacji i chodzenie luzem poszczególnych pracow ni­
ków sądowych, brak  miłości koleżeńskiej, gotowości 
do usług i pouczeń wzajemnych, a zato zbytnia po- 
chopność do złośliwej a niepożytecznej krytyki mniej 
uzdolnionych i zahukanych  kolegów, nieszlachetne 
przypochlebianie się przełożonym kosztem „m alowa­
n ia"  innych a idealizowania siebie, pięcie się w górę 
choćby po trupach  innych, sobkostwo, małoduszność, 
b rak  zainteresowań społecznych, poziomość trosk, m y­
śli i czynów, b rak  szerszych horyzontów duchowych, 
a zasklepianie się w nizinach i o nich tylko rozpra­

wianie —  oto, co nasuwa mi się pod pióro, patrząc 
na ludzi i stosunki.

Mówię o tem otwarcie, bez względu na sądy o tej 
bądź co bądź, niepochlebnej i bolesnej krytyce kole­
żanek i kolegów. Wychodzę z założenia, że chcąc uzdro­
wić ciało, należy wyciąć z korzeniem ropiejący wrzód, 
a nie dotykać go tylko i jeszcze bardziej rozjątrzać, co 
w następstwie powoduje śmierć ciała. Zresztą k ry ty ­
ka ta nie odnosi się wcale do tych, którzy nie poczu­
w ają się do win, inni zaś, niech zastanowią się nad 
swem dotychczasowem postępowaniem, niech wejdą 
w siebie, osądzą sprawiedliwie i nawrócą z błędnej 
drogi.

Jednym  z powodów takiego stanu rzeczy, jest 
b. słabe lub prawie żadne zainteresowanie się własnym 
organem prasowym , jak im  jest ,,Apel“ . Kto p renum e­
ru je  lub przynajm niej czyta,,Apel“ , ten wie, że skrom ­
ny ten organ urzędników sądowych czyni wszystko, 
dosłownie wszystko, by wywalczyć i u trzym ać maxi- 
m um  praw  urzędnika sądowego i stępić ostrze coraz 
to nowych cięć dokonanych na niekorzyść tego parja- 
sa stanu urzędniczego, że  m u się to  niezawsze udaje, 
że głos jego pozostaje często głosem wołającego na 
puszczy, to  czyż to wina „Apelu"?

T ak  rozumując, należałoby też potępiać tych, k tó ­
rzy —  w okresie niewoli politycznej —  będąc sumie­
niem naszych ciemiężców, głosili im nagą prawdę o na­
rodzie polskim, o niezaprzeczalnych jego prawach do 
wolnego bytu, wytykali niesprawiedliwości, przepowie- 
dali kres ty raństw u, a zwrycięstwo idei P raw dy i Spra­
wiedliwości —  i za to dostawali się do więzień i na 
szubienicę, a hasła  ich zdawały się przebrzmiewać bez 
echa. Czy istotnie bez echa? Odpowiedzią na to, jest 
dzisiejsza wolna i niepodległa Ojczyzna nasza.

J a k  na zm artwychw stanie  Polski składały się wy­
siłki, cierpienia, ofiary, modlitwy miljonów, w ciągi, 
wielu pokoleń, podobnie na zm artwychwstanie, czyli 
na postawienie na odpowiednim poziomie duchowym, 
etycznym i m ater ja lnym  stanu urzędniczego, a w szcze­
gólności urzędnika sądowego, na przywrócenie mu 
pełni należnych, a odjętych praw7, składać się muszą 
cierpienia, praca, ofiary, jeśli już nie miljonów, to 
przynajm niej tysięcy urzędników sądowych, i to nie 
w ciągu miesięcy, lecz w ciągu szeregu lat.

Na 8-tysięczną rzeszę urzędników sądowych, Apel 
p renum eru je  tylko część urzędników. A reszta?... Kry­
tykuje, a przeważnie k ry ty k u ją  ci, którzy organu tego 
nigdy nie czytają, a więc rozum ują , niczem ślepy o ko­
lorach....

I dziwić się tu, że szczytne hasła, wysuwane przez 
naszych przedstawicieli związkowych, odbijają się 
o urzędników sądowych, jak  groch o ścianę... Czy taki 
stan rzeczy, nie jest policzkiem m oralnym  dla naszej 
rzekomej wyższości in telektualnej?  Skądże będziemj 
wiedzieć, kto, co i jak  czyni dla nas (często bez nas),  
jeśli nie będziemy czytywać własnego organu, jeśli nie 
będziemy z n im  współpracować i pośrednio oddziały­
wać na stosunki w7 Państwie? ży jem y  przecież w7 P a ń ­
stwie demokratycznem i o losach jego stanowić m am y 
prawo, więcej —  jestto  naszym obowiązkiem. Nie mo­
żemy więc być b ierną masą, lecz stać się m usimy 
współczynnikami twmrczemi w budowie Państwra,

Z a m i e s z c z a m y  n a d e s ł a n y  n a m  o d z e w ,  k t ó r y  

w y w o ł a n y  j e s t  p r z e z  o s t a t n i  „ Z g r z y t "  M. L u b i c z a  
( N r .  8 - 9 )  z u w a g i  n a  t o ,  ż e  j e s t  t o  g ł o s  p o c h o d z ą c y  
z p r o w i n c j i  i z t e m  p r z e ś w i a d c z e n i e m ,  że  o r g a n i ­
z a c j a  n a s z a ,  p o s i a d a j ą c  c z ł o n k ó w  o t a k i c h  p o g l ą ­
d a c h ,  p r z e t r w a  n i e d o m a g a n i a  d o b y  o b e c n e j  i z a ­
c h o w a  s w o j ą  s p ó j n i ę  o r g a n i z a c y j n ą .  (Przijp. Red.) .
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świadomemi swych obowiązków, ale też i p raw  z obo­
wiązków tych wypływających, i um iejącemi z god­
nością, w poczuciu swej mocy upomnieć się o te p r a ­
wa i walczyć o nie konsekwentnie.

Rolę tę —  według mnie —  spełnia w zupełności 
„Apel11 i z tych względów zasługuje na najwyższe po­
parcie. Bolesne tylko, że trzeba o tem dopiero przy­
pominać !

Wiem, że spadną na mnie gromy potępienia za 
odsłonięcie nagiej p raw dy o tem, „o czem się nie m ó­
wi11. P rzyjm ę je chętnie, w przeświadczeniu, że towa­
rzyszące gromom tym  błyskawice, oświetlą umysły 
i serca tych, którzy gromy te ciskać będą. Ponieważ 
zaś po burzy następuje  zwykle pogoda, przeto wierzę, 
że i w tym przypadku nastąpi piękna pogoda solidar­
ności zawodowej, wyrazem zaś jej będzie zaprenum e­
rowanie „Apelu11 przez w szystk ich  urzędników sądo­
wych, (podkreślam W S Z Y S T K IC H ).  Bo któż i jakie 
argum enty  przytaczałby jeszcze na usprawiedliwienie 
niesolidaryzowania się. z tymi, którzy m ają  na uwadze 
dobro nie jednostki tylko, lecz dobro ogółu?

Smutne —  napraw dę —  wydalibyśmy o sobie 
świadectwo ubóstwa duchow7ego, b ra k u  zmysłu orga­
nizacyjnego i niedołęstwa woli, gdyby apel niniejszy 
nie m iał powiększyć nakładu  „Apelu11 przynajm niej 
pięciokrotnie. Nie zapom inajm y przytem, że poziom 
zawodowy, literacki, estetyczny i t. p. każdego czaso­
pisma jest w s tosunku w prost p roporcjonalnym  do 
nakładu  tego pisma. Od nas przeto zależy, by „Apel11 
był obszerniejszy, ciekawszy, by zamieszczał artykuły  
treści wszechstronnej i zadowolił wszystkich i t. p. 
Nie można zaś tego wymagać w dotychczasowej jego 
szacie, gdy przytem zmagać się musi z trudnościam i 
n a tu ry  finansowej i ratować przed upadkiem  —  głów­
nie z powodu nieinteresow7ania się urzędników sądo­
wych swym własnym organem.

Przy tej sposobności, składam „grosz wdowi11 na 
fundusz prasowy.

A nton i Hała
a d j .  k a n c .  S ą d u  O k r ę g ,  w  S o s n o w c u

Przegląd ustawodawstwa
„Dziennik Ustaw R. P.“ w ostatn im  czasie zamieś­

cił następujące przepisy prawme:

N r .  82', p o z .  724  —  O b w i e s z c z e n i e  P r e z y d e n t a  R .  P .  z d n i a  25 
w r z e ś n i a  1932  r .  o spros tow an iu  b łędów  
w  t e k ś c i e  ,,P rzep isó w  p ro w a d za j  ących ko­
deks karn y  i p raw o o w ykroczen iach“.

N r .  83.  p o z .  725 —  O b w i e s z c z e n i e  M i n i s t r a  S p r a w i e d l i w o ś c i  
z  d n i a  30  w r z e ś n i a  1932  w  s p r a w i e  o g ł o s z e ­
n i a  jednoli tego  teks tu  kodeksu postępow ania  
karnego.

N r.  86,  p o z .  733 —  R o z p o r z ą d z e n i e  P r e z y d e n t a  R. P .  z d n i a  7 
p a ź d z i e r n i k a  1932  r .  P r a w o  o  ustro ju  a d w o ­
katury .

„ p o z .  734  —  R o z p o r z ą d z e n i e  P r e z y d e n t a  R. P .  z d n i a  7 
p a ź d z i e r n i k a  193 2  r .  zm ien ia jące  niektóre  
p rzep isy  praw a  o ustro ju  sądów  pow szech­
nych.

N r .  87, p o z .  737 —  R o z p o r z ą d z e n i e  P r e z y d e n t a  R. P .  z d n i a  7
p a ź d z i e r n i k a  1932 r .  w  spraw ie  zm ia n y  n i e ­
k t ó r y c h  p o s t a n o w i e ń  u s ta w y  o p a ń s tw o w e j  
s łużb ie  cyw ilne j.

„  p o z .  738 —  R o z p o r z ą d z e n i e  P r e z y d e n t a  R .  P .  z d n i a  7
p a ź d z i e r n i k a  1932 r .  o organizacji  k o m is y j  
dyscyp l in arn ych  i postępow aniu  dyscyp l in ar-  
nem  p r z e c i w k o  f u n k c j o n a r i u s z o m  p a ń s t w o ­
w y m .

„  p o z .  740 —  R o z p o r z ą d z e n i e  P r e z y d e n t a  R. P .  z d n i a  7
p a ź d z i e r n i k a  1932 r .  o zm ian ie  n i e k t ó r y c h  p o ­
s t a n o w i e ń  rozporządzen ia  o Po lic j i  Państw .  

„  p o z .  741 —  R o z p o r z ą d z e n i e  P r e z y d e n t a  R .  P .  z d n i a  7
p a ź d z i e r n i k a  1932  r .  o z m i a n i e  o k r ę g ó w  s ą ­
d ó w  o k r ę g o w y c h  w  K r a k o w i e ,  T a r n o w i e  i 
W a d o w i c a c h .

„  p o z .  747 —  R o z p o r z ą d z e n i e  P r e z y d e n t a  R. P .  z d n i a  7
p a ź d z i e r n i k a  1932' r. o służbie  w o jsk o w e j  
p o d o f i c e r ó w  i s z e r e g o w y c h .

N r .  91, p o z .  765 —  R o z p .  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j  z d n i a  
21 p a ź d z i e r n i k a  1932 r .  Kodeks karny  w o j ­
skow y .

„  p o z .  766 —  R o z p .  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j  z d n i a
21 p a ź d z i e r n i k a  1932 r .  P rzep isy  w p ro w a d za  
jące  kodeks karny  w o jsk o w y .

„  p o z .  782 —  R o z p .  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j  z d n i a
21 p a ź d z i e r n i k a  1932  r .  o am n e s t j i  z p o w o d u  
w p r o w a d z e n i a  z d n i e m  1 w r z e ś n i a  1932 r. 
j e d n o l i t e g o  p o l s k i e g o  k o d e k s u  k a r n e g o  i p r a ­
w a  o  w y k r o c z e n i a c h .

N r .  92, p o z .  790 —  R o z p .  R a d y  M i n i s t r ó w  z d n i a  17 p a ź d z i e r n i k a  
1932 r. o kom is jach  d yscyp l in arn ych  i p o ­
s t ę p o w a n i u  d y s c y p l i n a r n e m  p r z e c i w k o  f u n k -  
c j o n a r j u s z o m  p a ń s t w o w y m .

„  p o z .  791 —  R o z p .  R a d y  M i n i s t r ó w  z  d n i a  17 p a ź d z i e r n i ­
k a  1932 r .  w  s p r a w i e  z m i a n y  r o z p o r z ą d z e n i a  
R a d y  M i n i s t r ó w  z d n i a  8 l i s t o p a d a  1929  r.
0  zakładach naukow ych  i e g z a m i n a c h  s z k o l ­
n y c h ,  w ystarc za jących  do osiągnięcia s tano­
w isk a  urzędniczego w  p a ń s tw o w e j  s łużbie  
cyw ilne j.

N r .  93,  p o z .  802  —  R o z p .  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j  z d n i a  
27 p a ź d z i e r n i k a  1932  r .  zm ien ia jące  n i e k t ó r e  
p rzep isy  K odeksu  P ostępow an ia  Cywilnego
1 P r z e p i s ó w  w p r o w a d z a j ą c y c h  K o d e k s  P o ­
s t ę p o w a n i a  C y w i l n e g o .

„  p o z .  803  —  R o z p .  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j  z d n i a
27 p a ź d z i e r n i k a  1932  r. P raw o o sądow em  po ­
s tępow an iu  egzekucyjnem.

„  p o z .  8 0 4  —  R o z p .  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j  z  d n i a
27 p a ź d z i e r n i k a  1932  r .  P rzep isy  w p ro w a d za ­
jące prawo o sądow em  postępow aniu  egze­
kucyjnem .

„  p o z .  8 05  —  R o z p .  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j  z d n i a
27 p a ź d z i e r n i k a  1932  r .  P rzep isy  o kosztach  
sądowych.

N r .  94,  p o z .  806  -—  R o z p .  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j  z d n i a  
27 p a ź d z i e r n i k a  1932 r .  o N a jw y ż s z y m  T ry ­
bunale A d m in is t ra cy jn ym .

„  p o z .  8 07  —  R o z p .  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j  z d n i a
27 p a ź d z i e r n i k a  19 3 2  r .  P ra w o 'o  broni,  a m u­
n ic j i  i m ater ja łach  w ybuchow ych .

„ p o z .  808  —  R o z p .  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j  z d n i a
27 p a ź d z i e r n i k a  1932  r .  Praw o  o s to w a r z y ­
szeniach.

N r .  95, p o z .  825  —  R o z p .  M i n i s t r a  S p r a w i e d l i w o ś c i  z d n i a  25 
p a ź d z i e r n i k a  1932  r.  o aplikantach i a s e s o ­
r a c h  sądowych.

N r .  97, p o z .  839  —  R o z p .  M i n i s t r a  S p r a w i e d l i w o ś c i  z d n i a  25 
p a ź d z i e r n i k a  1932 r .  o s tro ju  ad w o k a tó w  
p rz y  rozpraw ach  sądowych.
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Walny Zjazd Komorników 
Sądowych

16 października r. b. w gm achu Sądu Najwyższego 
nastąpiło otwarcie ogólnopolskiego zjazdu kom orni­
ków sądowych.

O brady  zagaił prezes Zarządu Głównego Zrzesze­
nia Komorników Sądowych apelacji warszawskiej, lu­
belskiej i wileńskiej —  p. J. Sankowski, witając przed­
stawicieli władz i organizacji prawniczych w osobach: 
j). p. sędziego Łukaszewicza, reprezentującego prezesa 
Sądu Najwyższego, dyr. dep. Min. Sprawiedliwości — 
Kwiatkowskiego i dyr. Batyckiego, z ram ienia Mini­
stra  Sprawiedliwości, prezesa Sądu Apelacyjnego — 
Orłowskiego, prezesa Sądu Okręgowego Kamińskie- 
go, członka Komisji Kodyfikacyjnej - dr. Dbałow- 
skiego, nacz. Sądu Grodzkiego —  Jaruzelskiego, sę­
dziów z Min. Sprawiedliwości —  W inscha i Widerko, 
wiceprezesa Zrzeszenia Sędziów i P rokura to rów  —  
Karyórego, mec. Janczewskiego z ramienia Rady 
Adwokackiej, prezesa Sikorskiego z Zarządu Central­
nego Związku Stow. Urzędn. Sądowych i prezesa Ł a ­
skiego —  reprezentującego Zrzeszenie Obrońców Są­
dowych.

W  części uroczystej Z jazdu wziął udział, obradu­
jący  w tym samym dniu, Zarząd Główmy Centralnego 
Związku Zrzeszeń Urzędników Sądowych, w pełnym 
składzie.

Na przewodniczącego Zjazdu powołano p. Tassar- 
ka, prezesa Związku Komorników Sądowych zachod­
niej Polski, poczem po uzupełnieniu prezydjum, n a­
stąpiło złożenie życzeń Zjazdowi przez p. p. prezesa 
Sikorskiego, sędziego Łukaszewicza, mec. Janczew­
skiego i Łaskiego.

Po przemówieniach wygłoszono szereg referatów: 
organizacyjno-pragmatycznych— p. Doroszewski z Po­
znania, referat o uzasadnieniu zmiany nazwy kom or­
ników na komisarzy sądowych —  p. Mieczyński, o ko­
nieczności ubezpieczenia kom orników sądowych, m ó­
wił p. Lutostański, refera t o odpowiedzialności dyscy­
plinarnej komorników sądowych wygłosił p. Wacław 
Sikorski i wreszcie o nowej ustawie o sądowem postę­
powaniu egzekucyjnem —  p. Wł. Jarczyk.

Po wygłoszeniu referatów, przystąpiono do wy­
borów k o m isy j : statutowej, budżetowej, prasowej
i pragmatycznej.

Następnie dokonano fuzji wszystkich istniejących 
Zrzeszeń Komorników Sądowych i utworzono jedno 
Zrzeszenie Komorników Sądowych R. P.

Do Zarządu Głównego Zrzeszenia powołano: jako 
prezesa —  p. Jan a  Sankowskiego, na wiceprezesów — 
pp. Jarczyka i Tassarka, skarbnika — p. Jab łońskie­
go, sekretarza —  p. Januszewskiego i członków7 p. p. 
Doroszewskiego, Szczęśniaka, Borzęckiego i Lutostań- 
skiego.

Zauważyć należy, iż w Ministerstwie Sprawiedli­
wości rozpoczęły się obecnie prace nad rozporządze­
niem, norm ującem  ustró j organów egzekucyjnych (ko­
m orników ). W  chwili obecnej, odbywa się wymiana 
poglądów w tej sprawie z M inisterstwem Skarbu. Jak

słychać, ustalono już zasadę, że wszyscy komornicy 
od 1 stycznia 1933 r. będą przejęci na etaty urzędni­
ków IX, VIII i VII st. sł. Będą oni ponadto  mieli udział 
w dochodach z opłat w  postępowaniu egzekucyjnem 
w wysokości 33% (na wzór komorników w b. dzielni­
cy p rusk ie j) .  Djety i opłaty z rozjazdów, przypadają 
w całości kom ornikom . Poza tem będą oni mieli wszel­
kie praw a urzędników państwowych, nie wyłączając 
praw  do emerytury. Kancelarje swe m a ją  opłacać ko­
m ornicy z własnych funduszów.

Projekt pragmatyki komorników
(dokończenie)

R O Z D Z I A Ł  V I I .

Nadzór służbowy.

A r t .  62. N a d z ó r  n a d  k o m i s a r z e m  s ą d o w y m  s p r a w u j e  p r e z e s  
s ą d u  o k r ę g o w e g o ,  w  k t ó r e g o  o k r ę g u  k o m i s a r z  s ą d o w y  u r z ę d u j e .  
P r e z e s  s ą d u  o k r ę g o w e g o  m o ż e  z l e c i ć  c z y n n o ś c i  n a d z o r c z e  s ę ­
d z i e m u  g r o d z k i e m u .

A r t .  63. W  z a k r e s  n a d z o r u  p r e z e s a  s ą d u  o k r ę g o w e g o ,  w z g l ę d ­
n i e  w y z n a c z o n e g o  p r z e z e ń  s ę d z i e g o ,  n a l e ż y  p r z e p r o w a d z e n i e  w i ­
z y t a c j i  k a n c e l a r y j  k o m i s a r z y  s ą d o w y c h ,  b a d a n i e  z a ż a l e ń  o s ó b  
z a i n t e r e s o w a n y c h  n a  i c h  c z y n n o ś c i ,  p r z e g l ą d a n i e  k s i ą g  i a k t  
u r z ę d o w y c h ,  k o n t r o l a  c z y n n o ś c i  e g z e k u c y j n y c h ,  s p r a w d z a n i e ,  c z y  
e g z e k u c j a  p r o w a d z o n a  j e s t  d o b r z e ,  o r a z  c z y  p o b i e r a n e  o p ł a t y  
z g o d n e  s ą  z  t a k s ą .

A r t .  64.  P r z e p r o w a d z e n i e  w i z y t a c j i  k a n c e l a r j i  k o m i s a r z a  
s ą d o w e g o  w i n n o  s i ę  o d b y ć  c o n a j m n i e j  r a z  do  r o k u .

A r t .  65. P r e z e s  s ą d u  o k r ę g o w e g o  m a  p r a w o  t y m c z a s o w o  z a ­
w i e s i ć  k o m i s a r z a  s ą d o w e g o  w  p e ł n i e n i u  o b o w i ą z k ó w  s ł u ż b o ­
w y c h .  w  w y p a d k u ,  g d y  d a l s z e  p o z o s t a w a n i e  g o  n a  s ł u ż b i e  m o ­
g ł o b y  n a r a z i ć  p o w a g ę  u r z ę d u  l u b  g r o z i ł o b y  d o b r u  o s ó b  z a i n t e ­
r e s o w a n y c h .  O k a ż d y m  w y p a d k u  t y m c z a s o w e g o  z a w i e s z e n i a  n a ­
l e ż y  w  c i ą g u  8 d n i  z a w i a d o m i ć  k o m i s j ę  d y s c y p l i n a r n ą ,  k t ó r a  
w  c i ą g u  d a l s z y c h  d n i  o ś m i u  p o w e ź m i e ,  u c h w a ł ę  z a t w i e r d z a j ą c ą  
l u b  u c h y l a j ą c ą ,  z a w i e s z e n i e .  U c h w a ł ę  t a k ą  n a l e ż y  z a k o m u n i k o ­
w a ć  n a t y c h m i a s t  w ł a ś c i w e j  w ł a d z y  c e l e m  w y k o n a n i a .

A r t .  66. K o m i s a r z a  s ą d o w e g o ,  k t ó r y  n a r u s z a  o b o w i ą z k i  
s w e g o  u r z ę d u  p r z e z  c z y n  l u b  z a n i e c h a n i e ,  p o c i ą g a  s i ę  n i e z a l e ż ­
n i e  o d  s ą d o w e j  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  k a r n e j  l u b  c y w i l n e j ,  d o  o d p o ­
w i e d z i a l n o ś c i  p o r z ą d k o w e j  l u b  d y s c y p l i n a r n e j  w e d ł u g  p o s t a n o ­
w i e ń  r o z d z i a ł u  IX.

A r t .  67. W  r a z i e  u s t ą p i e n i a  k o m i s a r z a  s ą d o w e g o  i o b j ę c i a  
s t a n o w i s k a  p r z e z  j e g o  z a s t ę p c ę ,  n a l e ż y  s p o r z ą d z i ć  p r o t o k ó ł  o b j ę ­
c i a  i o d d a n i a  u r z ę d o w a n i a .

A r t .  68. W  r a z i e  ś m i e r c i  k o m i s a r z a  s ą d o w e g o  l u b  n i e o b e c ­
n o ś c i  j e g o  p r z y  p r z e k a z y w a n i u  r e w i r u  i n n e m u  k o m i s a r z o w i  s ą ­
d o w e m u ,  l u b  z a w i e s z e n i a  go  w  u r z ę d o w a n i u ,  p r e z e s  s ą d u  o k r ę ­
g o w e g o  w i n i e n  n a t y c h m i a s t  z a r z ą d z i ć  z a b e z p i e c z e n i e  k s i ą g ,  p i e ­
c zęc i ,  a k t  i p i e n i ę d z y ,  z n a j d u j ą c y c h  s i ę  w  k a n c e l a r j i  t e g o  k o ­
m i s a r z a .

R O Z D Z I A Ł  V I I I .

Zastępstwo kom isarza sądowego i ustanie s to sunku  
służbowego.

A r t .  69.  Z a s t ę p c ą  k o m i s a r z a  s ą d o w e g o  m o ż e  b y ć :
a )  i n n y  k o m i s a r z  s ą d o w y ,
b )  s e k r e t a r z  s ą d o w y ,  p o s i a d a j ą c y  z ł o ż o n y  e g z a m i n  n a  s t a ­

n o w i s k o  k o m i s a r z a  s ą d o w e g o ,  w z g l ę d n i e  k w a l i f i k a c j e ,  z w a l n i a ­
j ą c e  go  o d  o b o w i ą z k u  s k ł a d a n i a  e g z a m i n u ,

c )  k a n d y d a t ,  p o s i a d a j ą c y  z ł o ż o n y  e g z a m i n  n a  s t a n o w i s k o  
k o m i s a r z a  s ą d o w e g o .

J e ż e l i  z a s t ę p c ą  k o m i s a r z a  s ą d o w e g o ,  n a  w n i o s e k  t e g o ż  k o ­
m i s a r z a ,  b ę d z i e  w y z n a c z o n y  k a n d y d a t  w y m i e n i o n y  w  p k t .  c. 
n i n i e j s z e g o  a r t y k u ł u  —  w s z e l k ą  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  z a r ó w n o  
p r a w n ą ,  j a k  i m a t e r j a l n ą  p r z y j m u j e  n a  s i e b i e  k o m i s a r z  s ą d o w y  
w n i o s k u j ą c y .
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A r t .  70. J e ż e l i  z a s t ę p c ą  k o m i s a r z a  s ą d o w e g o  j e s t  i n n y  k o ­
m i s a r z  s ą d o w y  l u b  s e k r e t a r z  s ą d o w y ,  s ą  o n i  o d p o w i e d z i a l n i  o s o ­
b i ś c i e  z a r ó w n o  p r a w n i e ,  j a k  i m a t e r j a l n i e  z a  d o k o n a n e  p r z e z  
s i e b i e  c z y n n o ś c i .

A r t .  71. Z a s t ę p c a  u t r z y m u j e  b i u r o  k o m i s a r z a  s ą d o w e g o ,  
k t ó r e g o  z a s t ę p u j e :  z p o b i e r a n y c h  o p ł a t ,  p o  p o t r ą c e n i u  w y d a t ­
k ó w ,  p o ł ą c z o n y c h  z u t r z y m a n i e m  t e g o  b i u r a ,  p o ł o w ę  z a t r z y m u j e  
d l a  s i e b i e ,  a  d r u g ą  o d d a j e  k o m i s a r z o w i  s ą d o w e m u ,  k t ó r e g o  z a ­
s t ę p u j e .

A r t .  72. S t o s u n e k  s ł u ż b o w y  k o m i s a r z a  s ą d o w e g o  u s t a j e :
1) z c h w i l ą  ś m i e r c i ,  2 )  z p o w o d u  z r z e c z e n i a  s i ę  u r z ę d u ,

3)  w s k u t e k  u p a d k u  s i ł  f i z y c z n y c h  l u b  u m y s ł o w y c h ,  s t w i e r d z o ­
n e g o  o r z e c z e n i e m  k o m i s j i  l e k a r s k i e j ,  j e ż e l i  k o m i s a r z  s ą d o w y  
s t a ł  s i ę  t r w a l e  n i e z d o l n y m  do  s ł u ż b y  *■) w s k u t e k  p r a w o m o c n e g o  
w y r o k u  d y s c y p l i n a r n e g o  l u b  k a r n e , .  p o c i ą g a j ą c e g o  z a  s o b ą  
u t r a t ę  z d o l n o ś c i  d o  p i a s t o w a n i a  u r z ę d u ,  5 )  z p o w o d u  n i e u s p r a ­
w i e d l i w i o n e g o  n i e z a c h o w a n i a  t e r m i n u  d o  o b j ę c i a  u r z ę d o w a n i a  
l u b  n i e z ł o ż e n i a  k a u c j i .

W  w y p a d k u  z r z e c z e n i a  s i ę  s t a n o w i s k a ,  k o m i s a r z  s ą d o w y  
w i n i e n  p e ł n i ć  o b o w i ą z k i  a ż  d o  c h w i l i  z w o l n i e n i a  go  ze  s t a n o ­
w i s k a ;  z r z e c z e n i e  s i ę  j e s t  n i e d o p u s z c z a l n e ,  o i l e  p r z e c i w k o  k o ­
m i s a r z o w i  s ą d o w e m u  t o c z y  s i ę  p o s t ę p o w a n i e  d y s c y p l i n a r n e  l u b  
k a r n e ,  a ż  d o  u k o ń c z e n i a  p o s t ę p o w a n i a .

R O Z D Z I A Ł  IX.

»
Odpowiedzialność dyscyplinarna.

A r t .  73. Z a  w y k r o c z e n i a  s ł u ż b o w e  k o m i s a r z e  s ą d o w i  u l e ­
g a j ą  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  p o r z ą d k o w e j ,  a  z a  w y s t ę p k i  s ł u ż b o w e  
o d p o w i e d z i a l n o ś c i  d y s c y p l i n a r n e j .

A r t .  74. W y s t ę p k i e m  s ł u ż b o w y m  j e s t  t a k i e  n a r u s z e n i e  o b o ­
w i ą z k u  s ł u ż b o w e g o ,  k t ó r e  p o w o d u j e  o b r a z ę  i n t e r e s u  p u b l i c z n e ­
go ,  ł u b  n a r a ż a  d o b r o  p u b l i c z n e  n a  s z k o d ę .

W y k r o c z e n i e m  s ł u ż b o w e m  j e s t  k a ż d e  n a r u s z e n i e  o b o w i ą z k u  
s ł u ż b o w e g o ,  k t ó r e  n i e  p o s i a d a  z n a m i o n  w y s t ę p k u  s ł u ż b o w e g o .

Z b i e g  k i l k u  w y k r o c z e ń  s ł u ż b o w y c h  i i c h  p o w t a r z a n i e  s ię  
u w a ż a  s i ę  z a  w y s t ę p e k  s ł u ż b o w y .

A r t .  75. O i l e  p o s t ę p o w a n i e  d y s c y p l i n a r n e  l u b  p o r z ą d k o w e  
t o c z y  s ię ,  r ó w n o c z e ś n i e  z k a r n e m  p o s t ę p o w a n i e m  s ą d o t w e m  w  t e j  
s a m e j  s p r a w i e ,  n a l e ż y  j e  z a w i e s i ć  a ż  d o  o s t a t e c z n e g o  u k o ń c z e n i a  
k a r n e g o  p o s t ę p o w a n i a  s ą d o w e g o .

A r t .  76. K o m i s a r z  s ą d o w y  s k a z a n y  p r a w o m o c n y m  w y r o k i e m  
s ą d u ,  b ę d z i e  p o z b a w i o n y  u r z ę d u  b e z  p o s t ę p o w a n i a  d y s c y p l i ­
n a r n e g o ,  j e ż e l i  s k a z a n i e  t o  w  s k u t k a c h  s w y c h  p o w o d u j e  u t r a t ę  
z d o l n o ś c i  d o  p i a s t o w a n i a  u r z ę d u  p u b l i c z n e g o .

A r t .  77. W  ( p o s t ę p o w a n i u  d y s c y p l i n a r n e m  i p o r z ą d i k o w e m  n i e  
r o z p o z n a j e  s i ę  r o s z c z e ń  c y w i l n y c h .

A r t .  78. Z a  w y k r o c z e n i a  s ł u ż b o w e  n a k ł a d a  s i ę  n a s t ę p u j ą c e  
k a r y  p o r z ą d k o w e :  1)  u p o m n i e n i e  i 2 )  g r z y w n ę  o d  50— 200 zł.

A r t .  79. K a r y  p o r z ą d k o w e  n a k ł a d a  p r e z e s  w ł a ś c i w e g o  s ą d u  
o k r ę g o w e g o ,  j e ż e l i  s p r a w a  n i e  z o s t a ł a  j u ż  s k i e r o w a n a  n a  d r o g ę  
p o s t ę p o w a n i a  d y s c y p l i n a r n e g o .

K a r y  p o r z ą d k o w e  m o ż n a  r ó w n i e ż  o r z e c  w  p o s t ę p o w a n i u  
d y s c y p l i n a r n e m .

A r t .  80. P r z e d  n a ł o ż e n i e m  k a r y  p o r z ą d k o w e j  n a l e ż y  d a ć  
o b w i n i o n e m u  m o ż n o ś ć  z ł o ż e n i a  w y j a ś n i e ń .

D e c y z j ę  o n a ł o ż e n i u  k a r y  p o r z ą d k o w e j  n a l e ż y  d o r ę c z y ć  o b ­
w i n i o n e m u  n a  p i ś m i e  z  p o d a n i e m  m o t y w ó w .  W  c i ą g u  s i e d m i u  
d n i  o d  d a t y  d o r ę c z e n i a  o d p i s u  d e c y z j i ,  o b w i n i o n y  m o ż e  z a s k a r ­
ż y ć  t ę  d e c y z j ę  d o  p r e z e s a  s ą d u  a p e l a c y j n e g o ,  k t ó r y  r o z s t r z y g a  
s p r a w ę  o s t a t e c z n i e .  O d  o r z e c z e n i a  n a k ł a d a j ą c e g o  k a r ę  p o r z ą d ­
k o w ą  w  p o s t ę p o w a n i u  d y s c y p l i n a r n e m  n i e  s ł u ż y  o b w i n i o n e m u  
ś r o d e k  o d w o ł a w c z y .

A r t .  81. Z a  w y s t ę p k i  s ł u ż b o w e  k o m i i s a r z a  s ą d o w e g o  n a k ł a ­
d a  s i ę  n a s t ę p u j ą c e  k a r y  d y s c y p l i n a r n e :

a )  n a g a n ę ,
b )  g r z y w n ę  o d  2 0 0 — 5 0 0  z ł o t y c h ,
c )  o d l i c z e n i e  l a t  s ł u ż b y  o d  1— 3 l a t ,
d )  p r z e n i e s i e n i e  n a  i n n e  m i e j s c e  s ł u ż b o w e ,
e )  p r z e n i e s i e n i e  w  s t a ł y  s t a n  s p o c z y n k u ,
f )  w y d a l e n i e  z e  s ł u ż b y .
A r t .  82. K o m i s a r z  s ą d o w y ,  k t ó r y  n i e  u i ś c i ł  w e  . w ł a ś c i w y m  

c z a s i e  o r z e c z o n e j  p r a w o m o c n i e  g r z y w n y ,  b ę d z i e  z a w i e s z o n y  
w  c z y n n o ś c i a c h  d e c y z j ą  p r e z e s a  s ą d u  o k r ę g o w e g o ,  a ż  d o  c z a s u  
c a ł k o w i t e g o  u i s z c z e n i a  l u b  ś c i ą g n i ę c i a  o r z e c z o n e j  g r z y w n y .

A r t .  83. W y d a l e n i e  z e  s ł u ż b y  p o c i ą g a  z a  s o b ą  u t r a t ę  w s z e l ­
k i c h  p r a w  z w i ą z a n y c h  z p i a s t o w a n i e m  u r z ę d u  k o m i s a r z a  s ą ­
d o w e g o .

A r t .  84. W y k o n a n i e  k a r  n a l e ż y  do  p r e z e s a  s ą d u  o k r ę g o w e g o .  
S i e d z i b ą  u r z ę d o w ą  d l a  k o m i s a r z a  s ą d o w e g o  s k a z a n e g o  n a  k a r ę  
p r z e n i e s i e n i a  do  i n n e j  m i e j s c o w o ś c i ,  w y z n a c z a  M i n i s t e r  S p r a ­
w i e d l i w o ś c i .

A r t .  85. W  r a z i e  z a w i e s z e n i a  k o m i s a r z a  s ą d o w e g o  w  s ł u ż ­
b i e  k o m i s a r z  o t r z y m u j e  o d  s w e g o  z a s t ę p c y  j a k o  z a s i ł e k  n a  u t r z y ­
m a n i e  j e d n ą  t r z e c i ą  c z ę ś ć  o p ł a t ,  p o  u p r z e d n i e m  p o t r ą c e n i u  w y ­
d a t k ó w ,  p o ł ą c z o n y c h  z  u t r z y m a n i e m  b i u r a  i w y n a g r o d z e n i e m  
z a s t ę p c y .  P o z o s t a ł a  c z ę ś ć  o p ł a t  b ę d z i e  z w r ó c o n a  k o m i s a r z o w i  
s ą d o w e m u  l u b  p r z e l a n a  n a  r z e c z  S k a r b u  P a ń s t w a ,  s t o s o w n i e  d o  
w y n i k ó w  p o s t ę p o w a n i a  d y s c y p l i n a r n e g o .

A r t .  86. P r a k t y k a n c i ,  o d b y w a j ą c y  p r a k t y k ę  w  s ą d z i e ,  m o g ą  
b y ć  k a r a n i :

1) z a  w y k r o c z e n i a  s ł u ż b o w e  —  p r z e z  p r e z e s a  s ą d u  o k r ę g o ­
w e g o  —  u p o m n i e n i e m ,  w  w y p a d k u  c i ę ż s z y m  —  n a g a n ą ,  i 2 )  z a  
w y s t ę p k i  s ł u ż b o w e  —  p r z e z  p r e z e s a  s ą d u  a p e l a c y j n e g o  —  p o z b a ­
w i e n i e m  p r a w a  o d b y w a n i a  p r a k t y k i  w  s ą d z i e .

Z a  n i e w ł a ś c i w e  z a c h o w a n i e  s i ę  p o d c z a s  p r a k t y k i  w  k a n c e -  
l a r j i  k o m i s a r z a  s ą d o w e g o ,  p r a k t y k a n t  n a  w n i o s e k  k o m i s a r z a ,  
z ł o ż o n y  z a  p o ś r e d n i c t w e m  Z a r z ą d u  Z r z e s z e n i a  K o m i s a r z y  S ą d o ­
w y c h ,  b ę d z i e  o d p o w i a d a ł  w  m y ś l  z a s a d  w y ż e j  w y ł u s z c z o n y c h .

P r z e d  n a ł o ż e n i e m  k a r y  n a g a n y  l u b  p o z b a w i e n i a  p r a w a  o d ­
b y w a n i a  p r a k t y k i  —  n a l e ż y  d a ć  p r a k t y k a n t o w i  m o ż n o ś ć  z ł o ż e ­
n i a  w y j a ś n i e ń .

O d  o r z e c z e ń ,  n a k ł a d a j ą c y c h  k a r ę  n a g a n y  l u b  p o z b a w i e n i a  
p r a w a  o d b y w a n i a  p r a k t y k i ,  s ł u ż y  p r a k t y k a n t o w i ,  w  c i ą g u  d n i  
s i e d m i u ,  p r a w o  z ł o ż e n i a  z a ż a l e n i a  d o  w ł a d z y  b e z p o ś r e d n i o  p r z e ­
ł o ż o n e j  n a d  w ł a d z ą  w y d a j ą c ą  o r z e c z e n i e ,  k t ó r a  o r z e k a  o s t a ­
t e c z n i e .

R O Z D Z I A Ł  X.

Przepisy przejściowe i końcowe.

A r t .  87. K o m o r n i c y  s ą d o w i ,  u r z ę d u j ą c y  w  o k r ę g a c h  a p e l a ­
c y j n y c h :  w a r s z a w s k i m ,  l u b e l s k i m  i w i l e ń s k i m  —  u z y s k u j ą  
z c h w i l ą  w e j ś c i a  w  ż y c i e  n i n i e j s z e g o  r o z p o r z ą d z e n i a  a u t o m a ­
t y c z n i e  m i a n o  k o m i s a r z y  s ą d o w y c h  i w  t y m  c h a r a k t e r z e  p e ł n i ą  
n a d a l  c z y n n o ś c i  w  d o t y c h c z a s o w y c h  r e w i r a c h .

A r t .  88. K o m o r n i c y  s ą d o w i  i p e ł n i ą c y  o b o w i ą z k i  k o m o r n i ­
k ó w  s ą d o w y c h  w  o k r ę g a c h  a p e l a c y j n y c h : p o z n a ń s k i m ,  k a t o w i c ­
k i m  i t o r u ń s k i m ,  z c h w i l ą  w e j ś c i a  w  ż y c i e  n i n i e j s z e g o  r o z p o ­
r z ą d z e n i a  p r z e c h o d z ą  a u t o m a t y c z n i e  z e  s t a n o w i s k  u r z ę d n i k ó w  
s ą d o w y c h ,  p o d l e g a j ą c y c h  u s t a w i e  o p a ń s t w o w e j  s ł u ż b i e  c y w i l n e j  
z d n i a  17 l u t e g o  192 2  r.  D z .  U .  R .  P .  N r .  21,  p o z .  164  i u s t a w i e  
o u p o s a ż e n i u  f u n k c j o n a r j u s z ó w  p a ń s t w o w y c h  i w o j s k a  z d n i a  
16 p a ź d z i e r n i k a  192 3  r .  D z .  U .  R .  P .  N r .  116  p o z .  924,  —  n a  s t a ­
n o w i s k a  k o m i s a r z y  s ą d o w y c h  p o d p a d a j ą c y c h  m o c y  d z i a ł a n i a  n i ­
n i e j s z e g o  r o z p o r z ą d z e n i a .

A r t .  89. N a  t e r e n i e  o k r ę g ó w  a p e l a c y j n y c h  k r a k o w s k i e g o ,  
l w o w s k i e g o  o r a z  w  o k r ę g u  s ą d o w y m  c i e s z y ń s k i m  w  c i ą g u  2 - c h  
l a t  o d  w e j ś c i a  w  ż y c i e  n i n i e j s z e g o  r o z p o r z ą d z e n i a .  M i n i s t e r  
S p r a w i e d l i w o ś c i  m o ż e  m i a n o w a ć  k o m i s a r z a m i  s ą d o w e m i  b e z  
o d b y c i a  p r a k t y k i  i z ł o ż e n i a  e g z a m i n u  n a  u r z ą d  k o m i s a r z a  s ą ­
d o w e g o ,  t a k ż e  k a n d y d a t ó w ,  k t ó r z y  z ł o ż y l i  z p o m y ś l n y m  w y n i ­
k i e m  e g z a m i n  p r z e p i s a n y  r o z p o r z ą d z e n i e m  R a d y  M i n i s t r ó w  
z d n i a  4 s i e r p n i a  1926  r . ,  o s ł u ż b i e  p r z y g o t o w a w c z e j  i e g z a m i n i e  
n a  k a n d y d a t ó w  n a  s t a n o w i s k a  I I I - e j  k a t e g o r j i  w  z a r z ą d z i e  c e n ­
t r a l n y m  M i n i s t e r s t w a  S p r a w i e d l i w o ś c i ,  j a k o t e ż  w  s ą d a c h  i u r z ę ­
d a c h  w y m i a r u  s p r a w i e d l i w o ś c i  (D z .  U .  R .  P .  N r .  89,  p o z .  50 4 )  
l u b  e g z a m i n  p r z e w i d z i a n y  w  § 39  r o z p o r z ą d z e n i a  M i n i s t r a  S p r a ­
w i e d l i w o ś c i  z d n i a  18 l i p c a  18 9 7  r . ,  N r .  170  dz .  u .  p .  p.,  j e ś l i  
k a n d y d a c i  c i p r z e s ł u ż y l i  c o n a j m n i e j  3 l a t a  n a  s t a n o w i s k u  u r z ę d ­
n i k a  I I I  k a t e g o r j i  w  d z i a l e  e g z e k u c y j n y m ,  p o s i a d a j ą  d o b r e  k w a ­
l i f i k a c j e  i o d p o w i a d a j ą  w a r u n k o m  w  a r t .  4 n i n i e j s z e g o  r o z p o ­
r z ą d z e n i a .

W  o k r e s i e  d w ó c h  l a t  o d  c h w i l i  w e j ś c i a  w  ż y c i e  n i n i e j s z e g o  
r o z p o r z ą d z e n i a ,  w  m i e j s c e  c z ł o n k ó w  z  g r o n a  k o m i s a r z y  s ą d o ­
w y c h ,  m i a n o w a n i  b ę d ą  n a  t y c h  t e r e n a c h  c z ł o n k a m i  k o m i s j i  
e g z a m i n a c y j n e j  u r z ę d n i c y  I I  k a t e g o r j i ,  o b z n a j m i e n i  z t o k i e m  
c z y n n o ś c i  e g z e k u c y j n y c h .

A r t .  90. D o  c z a s u  o g ł o s z e n i a  p r z e z  p r e z e s ó w  s ą d ó w  a p e l a ­
c y j n y c h  z e s t a w i e ń  s z c z e g ó ł o w y c h  p r z e p i s ó w ,  b ę d ą c y c h  p r z e d m i o ­
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t e m  e g z a m i n u  n a  s t a n o w i s k o  k o m i s a r z a  s ą d o w e g o ,  p r z e d m i o t e m  
e g z a m i n u  b ę d ą  p r z e p i s y  t y m c z a s o w o  u ł o ż o n e .

A r t .  91. R o z p o r z ą d z e n i e  n i n i e j s z e  w c h o d z i  w  ż y c i e  z d n i e m  
o g ł o s z e n i a .

K o m i s a r z e  s ą d o w i ,  m i a n o w a n i  n a  z a s a d z i e  p r z e p i s ó w  n i ­
n i e j s z e g o  r o z p o r z ą d z e n i a ,  m o g ą  r o z p o c z ą ć  d z i a ł a l n o ś ć  n a j w c z e ś ­
n i e j  z d n i e m  1 s t y c z n i a  1933  r.

A r t .  92'. W y k o n a n i e  t e g o  r o z p o r z ą d z e n i a  i w y d a n i e  i n s t r u k ­
c j i  d l a  k o m i s a r z y  s ą d o w y c h  p o r u c z a  s i ę  M i n i s t r o w i  S p r a w i e ­
d l i w o ś c i * .

Uwagi do prac 
o nowem prawie ksiąg ziemskich

W  dążności u trw alen ia  podstaw insty tuc ji  t. zw. 
ksiąg ziemskich, najlepiej odpowiadającej obrotowi 
praw nem u nieruchomościami, u trw a la jąc  zarazem 
kredyt realny, należy wykazać wady założenia obowią­
zujących ksiąg gruntowych, k tórych w tworzeniu ksiąg 
ziemskich un iknąć należy.

Zakładanie dotychczasowych ksiąg gruntowych — 
z małemi w yjątkam i —  odbywało się bez współudziału 
geometrów (ze względów oszczędnościowych, skutkiem 
czego tworzono w pojedyńczych wykazach części ide­
alne współwłasności stosownie do posiadanych obsza­
rów, podczas gdy stan faktyczny wykazywał fizycznie 
wydzielone części parcel —  niestety, dla b raku  geome­
try, na mapie nieuwidocznione.

Niezgodność ta, sprawdzona przez geometrów 
ewidencyjnych, ustalona w arkuszach zgłoszeń w let­
nich okresach, wykazała zwyż 50% nakazów uporząd­
kowania ksiąg gruntowych. W  konsekwencji były one 
powodem licznych procesów o rozdział współwłasności 
—  tam u jąc  kredyt hipoteczny.

Gdy się zważy, iż m apy hipoteczne, stanowiące

podstawę tych czynności z datą ich sporządzenia, po­
cząwszy od roku 1854, t. j. czasu ream bulacji ka tas tru  
zasadniczo w księgach rustykalnych  (wiejskich) nie 
były rewidowane —  zaczerń zaszłe w międzyczasie 
zm iany granic parcel, jak  w swoim czasie ustalono, 
wykazały około 10% niezgodności, nadto t. zw. „obce 
posiadania" z t ranzakcją  na piśmie z opisaniem poło­
żenia g run tu  a bez podania liczby parceli, posiadanie 
przez zasiedzenie i zadawnienie, wykazały również 
około 15% niezgodności. W  sumie więc wypadków, 
około w 75%-tach są pracownicy Urzędów ksiąg g run ­
towych stróżami wadliwego s tanu tabularnego.

(dok. nast.) J. Bielecki.

Fundusz prasowy
Pan Pierwszy P ro k u ra to r  Sądu Najwyższego W i­

told de Michelis, złożył na F undusz Prasowy Apelu 
kwotę 20 zł., stwierdzając, że pismem naszem się in te­
resuje i je popiera. Czcigodnemu Ofiarodawcy skła­
damy za to uprzejm e podziękowanie.

O d p ow ied zi R ed akcji
Wt. W ięckow ski,  Bydgoszcz.  —  P r a c a  Sz. K o l e g i  p.  t. „ K o n ­

t r o l a  o b i e g u  a k t  s ą d o w y c h "  b ę d z i e  w y k o r z y s t a n a  w  k o m i s j i  r e ­
g u l a m i n o w e j ,  k t ó r a  p r a w d o p o d o b n i e  z u ż y t k u j e  j ą  p r z y  r e f e r a ­
c ie  w  M i n i s t e r s t w i e  S p r a w i e d l i w o ś c i .

Dnia 18 października 1932 r. zmarł 

ś. f  p .

DEZYDERY GROMADZIŃSKI
em. rew. rachuby Sądu Apelacyjnego w  Poznaniu.

Z m arły  był długoletnim członkiem Związku 
Urzędników Sądowych Apelacji Poznańskiej i był 
nietylko wzorowym członkiem Związku, lecz rów­
nież najlepszym przyjacielem i doradcą m łod­
szych kolegów, czem zaskarbił  sobie ogólny sza­
cunek i pamięć.

Zw iązek  Urzędników Sądowych  
Apelacji Poznańskiej.

OBWIESZCZENIE
Do Rejestru  Spółdzielni R. S. X. 1403 Sądu 

Okręgowego w W arszawie, dnia 17 lutego 1932 
roku wciągnięto następujące  dodatkowe zgłosze­
nie: „Spółdzielnia Pożyczkowo-Oszczędnościowa 
Urzędników Sądowych w W arszawie z odpowie­
dzialnością ograniczoną". Na W alnem  Zgrom a­
dzeniu z dnia 3 lutego 1932 r. do Zarządu wy­
brani zostali: Ignacy Jakowicki, Kacza 21, Ry­
szard Toczyski, Łazienkowska 22, Jan ina  Kras- 
kiewiczówna, Dzika 34, Alojzy Nykel, K rochm al­
na 83 i Eugenjusz Marenholz, P iękna 14a, wszy­
scy z W arszawy. Zastępcy: Henryk Chełkowski, 
Plac Krasińskich 5 i Józef Jobte, Nowy Świat 34 
obaj z W arszawy, d) Zarząd składa się conaj- 
mniej z 3 członków, f) W  skład Zarządu wchodzi 
conajm niej 2 zastępców. Określenie m inim um  
liczby członków Zarządu i ich zastępców uchw a­
lone zostało na W alnem  Zgromadzeniu z dnia 3 
lutego 1932 roku".

W arszawa, dnia 17 lutego 1932 roku.
Sąd Okręgowy, W ydzia ł IV.

R e d a k c j a  ( t e ł .  1 1 -1 0 - 7 6 ) R e d a k t o r  p r z y j m u j e  o d  g o d z .  9 d o  12, K o n t o  Z a r z ą d u  C e n t r a l n e g o  Z w i ą z k u
i A d m i n i s t r a c j a  ( t e ł .  1 1 - 5 3 - 1 8 ) z. w y j ą t k i e m  n i e d z i e l  i ś w i ą t w .  P .  K.  O. N r .  595

W a r s z a w a ,  P l a c  K r a s i ń s k i c h  N r .  6.

Cena p r e n u m e r a ty : k w a r t a l n i e  z  p r z e s y ł k ą  —  1 z ł .  50  g r .  R o c z n i e  —  6 zł.  C e n a  n u m e r u  50  g r . ,  p o d w ó j n e g o  1 zł.

OGŁOSZENIA: c a ł a  s t r o n a  300  zł.  —  %  s t r o n y  150 z ł .  —  i-i s t r o n y  75 z ł .—  %  s t r o n y  40  z ł .—  M i e j s c a  z a s t r z e ż o n e  o 2’5 %  d r o ż e j .
A r t y k u ł y  o g ł o s z e n i o w e :  c a ł a  s t r o n a  400  z ł .  —  %  s t r o n y  200  zł.

OD A D M IN ISTR A C JI: Zawiamiamy, że p. K lem ar-Arenwaldt przestał być naszym współpracownikiem, a za­
tem ogłoszeń nie p rzy jm uje  i za dział ogłoszeniowy nie odpowiada.

Redaktor: Jerzy  Przyłuski W y d aw ca : Centr. Związek Zrzeszeń Urzędników Sądowych Rz. P.
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„ B I U L E T Y N  U R Z Ę D N I C Z Y ”
O rg a n  Z w ią z liu  S to w a r z y s z e ń  U r z ^ Jn iL ó w  P a ń stw o w y e k  z  w y k sz ta łc e n ie m  

aka«Iem iekiem , a  w ię c: in ż y n ie ró w , le k a r z y  i p ra w n ik ó w  w s z y stk ie k  J z i a ł ó w

a d m in istra cji p ań stw o w ej

jest poświęcony zagadnieniom  administracji państwowej, sprawom 
ogó/u urzędników  oraz urzędników  z wykształceniem  akadem ickiem. 

P R E N U M E R A T A  W Y N O S I :

roczn ie  ................................. 12  zł
półrocznie . .   6 „
cena pojedynczego  egzem p larza  . . 1 ,,

„  podw ójnego „  . . 2 ,,

Członkowie Stowarzyszeń, należących do Związku otrzym ują „BIU LETY N  URZĘD NICZY“
B E Z P Ł A T N I E .

Z gło szen ia  p ren u m eraty  przyjm u je k a ż d y  U rz ą d  P o cz to w y . P ren u m eratę  w p ła c a ć  n a leży  na 
konto czeko w e w  P . K . O . N r . 20 254 . W ła ś c ic ie l  K o n ta : Z w ią z e k  S to w a rz y sz e ń  U rzę d n ik ó w

P a ń stw o w y c h  z w yk sz ta łce n iem  akad em ickiem .
R e d a k c ja  i A d m in istrac ja  przyjm u je od godziny 10 — 1 5  i od 18 — 19  
W A R S Z A W A ,  U L  M  I O  D  O W A  Nr .  1 4  m.  20.

sil

W  tych  dniach nakładem  w y d a w n ic tw a

„ G E B E T H N E R  i W O L F F "

w  W a r s z a w i e  ukazała  się k s i ą ż k a

Dr .  R A F A Ł A  L E M K I N A

podprokuratora przy Sądzie Okręgowym w Warszawie
p. I.

AMNESTJA 1932 r.99

C e n a  1 z ł. 50  g«%

Książka zaw iera 4 7 'stron

K s ią ż k a  z a w ie ra  teks t rozporz. P re z y d e n ta  R z p lite j 
o am nestji, w y c z e rp u ją c e  komentarze, Orzeczenie Sądu
Najwyższego, w y d a n e  z o kaz ji d a w n y c h  am nestyj 
a  dostosow ane przez au tora  do now ego ro z p o rzą d z e­
n ia  o am nestji o raz  okóln ik i nn n isterja łn e w  sprawne 
am nestji doprow ad zon e do stanu  w  dniu 3  lis to p ad a  
19 3 2  r. A u to r  podaje ta k ż e  w  całośc i odnośne a r t y ­
k u ły  p rzep isów , p o w o łan ych  przez rozporządzen ie 
o am nestji ja k  p rz ep isy  o służbie w o jsk o w e j, z u s ta w y  
k arn e j sk a rb o w e j i t. p. -  ------------------
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